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Aychodzi codziennie tano oprócz dni poświątecznych.
Mdns Redakeyi, Administracyi i ‘Drukarni Polskiej: 

Kijów, Prorezna 9 (Wasilczykowska).
Tt ł.ono We 1672.

Rękoplnót, R edaacya nie zwraca.

Administracja otwarta od 10—4 po południu i od 8—A 
wieczorem.

Oełossenia przyjmuje się do godziny 8 wieczór.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLlTfCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

m iesięcznie kwart. pó łrocz . rocr.
1'renomeraia: W kraju —.86 2.60 4.60 8.—

.  Zagranica K35 4.—  7.—  14.—
OGŁOSZENIA: Od w iersza petitow ego przed  tekstem 
40 kop. p ierw szy  i 20 kop. katdy następny raz, zs 

tekstem 20 zop. p ierw szy  i 10 kop. następny ra*.
Num er p o je d y n c z y  5 k op . 

P r e n a m ir a tę  i o g ło s z e n ia  p r z y jm u je  
A d m in ls t r a c y a .

Czas odnowić prenumeratą
na rok 1909.

Berd/czowska filia Ruskiego Handlowo Przomy»(owogo Banku za­
wiadamia o zgonią starszego prokurenta i -  5087— i

A n t o n ie g o  K u lc z y c k ie g o
który ps krótkiej lecz, ciężkiej ckorobio zmarł dala 13 go grudata 1308 r.

Z pow odu zw in ięcia gospodarstw a  Rusało" 
w ieck iago, są do sprzedania 82 k o n ia ,  82  
w o ły , I c a ły  m a r tw y  in w e n t a r z .  Adres: 
p o c .ta  i te legra f Baki — Rusałówka, kolej 
Potasz, Zarzad m ajątku; iub bezpośrednio 
do w łaścicie la . Adres Poczta i te legra f Ja- 
roszenka, A leksie jów ka J. Rokicki. 8-5017-4

Z d o ln i  g« i s u m lo n n o g o  r z ą d c ę  udm ł-  
n is t r a t o r a  polecić m oże Im a s z  Sumswski,
Zam licze, p oczta  R ogoźno, gub  w ołyńskiej. 
1’ożądana m ożność prow adzenia  w łasnego 
dom u i w ysok ość sta łego dochodu nie niż­
sza od tysiąca  rubii roczn ie. 4-604o-2

T E A T R  M IE JSK I. D yrekcya S. Brykina D zić dnia 16-go „ M a z e p a 1*. U czestniczą pp. W oroniec, C zalejew a; pp. M achin, A n d rejew ’ 
B oczarow , W n ukow ski, L etiezew ski, K ow alew ski. Początek o godz. 71/* w ieczorem  D nia 17-go „ A f r y k a n i . i i  po raz 1-szy po w zn o­
w ieniu. L n ia  18 g c  „ B a r ia  G o d u n o w "  D nia 19-go K o p c i u w e L . 1 D nia 20 go „ C z o r o w l o a k l " .  Dnia. 21 go w  połuunie po c e ­
nach przystępnych  po raz J6 ty .O p o w ia w o i  H o f fn .a n a ."  W ieczorem  „ A id a 1*. 3660—85

T E A T R  „S O ł-O W C O W ". D yrekcya 1 D uw .m -Torcow a. D ziś dnia 16 g o  3 8  l e t n i  J u b i l e u s z  i b a n e f i a  p. E . R i e d le l ln a  „ G o r lo  o t
u m . ‘ w  4-ch aktach. B ile t y  w s z y s t k ie  s p r z e d a n e .  Uczestniczą pp. B o r iso e a , Orej. Huffman, M atrozowa, M orskaja, P asch a iow a 
Rorzczinn, Tokarew a, Czaruska, Czużbinowa, Jo jew n ; pp. Bołchow skoj B orisow , Dagmarow-Z,i kow. K ram ów , L eom jew , M ońko, Niedie- 
lin, Rudnicki. Sm irnow , Stiepanow . R eżyserya  E. N iedielina. Początek o g. 7Va w. W  środę dnia 17-go pow turzenie ju bileu szow ego 

rzedstaw ienia po raz 2-gi „ G o r ie  o t u itta" w 4-ch aktach. W  czwartek dn. 18-go przedstaw ienie dla prenum eratorów  gazety  „K ije wsk. 
W iesti" po cenr :h zn iżonych n  „ C o d z ie n n ie "  w  3-ch akt., 2) „ I c h  o iM o r o "  w  3-ch aktach V  piątek d. 19-ao „ * y e . »  z n a jd z ie "  
w 4-ch antach. Dnia 20-go b e n e f is  M . D a ę m a r o w a - Z u k o w a  po raz 1-szy „ P a je d y n e k "  A . A b p r in a .  W krótce „I liłc& A  b l iź ­
n ie g o "  n ow a sztuka L . A n d re  je w a . 3401—67

0890—74 T E A T R  „B E R G O N IE R ". D yrekcya  M. K ubaiisk iegj.
D ziś dnia j 6-go przy w spół 1) „Schronienie miłościu T 3ach j aktachsa  2) „Zakazane pocałunki^udzu łej trup;, ,  , ,  B
op. w  3-ch aktach. P c - Jutro dn. 1 1  G n i n a ’7  I r n l r n f p l r  fa r ',tt w  T a j e « m l c e _  b ia a z s ą o  m jd e t a "  3-ci akt._ W piątek 
ezątek o g . 8-ej w iecz . 17-go ‘ ^ J R B K U I C K  3-iha.kt. benefis N. A . S k id a n . W  próbach „ K s ię ż n a  G a la ró w "

■ o r y n g o w s k a  8,
ebok teatru M ledw iediew a.

Teatr Familijny „Varietó“

AP  t l i  I  I  f i  maryngawafc» * ,
■ W-* ■— ■— w #  0bok teatru M iedw iediew a,

D yrek cya  T ow arzystw a .' 4900—7

D*LoJzi.nni. Wielkie koncerty i Di/eirisBinent
Przy w spółudziale znakom it. artystów : n io s t r y  L e s ta t i-  ziiukom. transf. Ai- b ro z l A  
„ s in a ,  znana art. M -eih e  B a r la t ln c k a ja ,  pp. B e n e d e tt l-A L b e r ts , IB. U le g le a , A. 

N ie w ie ro w a , M -e ila  i a t  i r .n  t m a  i w iele  innych.
S zczegóły  w  program ach. U m ocow any T -w a A . W alboi-g.

CYRK D ziś dnia 16-go grudnia M ia łk ie  p r z e d s ta w ie n ie ,  a a d e r  o fo k to w n a .
O brazy kinem atografu  The Real V io. O statnie dnie uczestn. ea a a le  tre­
sow ane p. F iladelfia . 2-gi dzień d ru g le g a  c h a m p io n a tu  w alki francut 

• kie] zorganizow anej przez A. Ottersteina: I) Kazi-Kelli i Szem iasin , 2 ) Na­
uko i Bader, 3) R itżler i Azon. P oczątek  o  godz. 8 l/a w ieczorem . 38.8-65

Na Gwiazdką!
W ialki w ybór w ykw intnych  złotych, brylantow ych  oraz sre ­

brnych  w ła s n y o h  w yrobów  poleca : 5-5057-2l-sze Stowarzyszenie M ilerów
Kijów, Kreszczatik 26, naprzeciw poczty. Telefon 1424.

Remiza Marcina Ruszkowskiego.
B a lw a r n s - K is d r la w s k a  B r  I8» T a la fo n n  1088,

W ynajm uje k a r a t y ,  p o w o z y  i p a n  s z lk l ,  m iesięczn ie i dzienni*, na spacery 
hala śluby i pogrzeby. Na żądanie a n g is ls k ia  z a p r z ę g i .

S p r z e d a ż  1 k u p n o  k o n i, p o w o z ó w , u p r z ę ż y  I l lb e r y l .  .*100- 150

Skład Główny Instrumentów  
m uzycznych I nut

J. I. J I N D R I Ś E K
Przeniesiony został do nowego lokalu

Kreszczatik Ni 41, wprost Funduklejowskiej.„-2277-45

Z LABORATORYUwl L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA).
J o d y r i n a  D o k t o r a  D es c h am p

( J o d h y r in o  du  Dr- D u so h a m p )
Ogólnie uznany środek przeciw

O t y ł o ś c i 1-4-4614-4

zaleoany przez lekarzy z  doskonałym skutkiem  
J o d y r in a  D r . D e s c h a m p  je s t  znakom itym  środkiem  odtłuszcząjącym , działa sku­

tecznie ju ż  od sam ego początku leczenia.
J o d y r in a  D r .  D e s c h a m p  nic ma ubocznego szkod liw ego działania. 

U s u w a  o ty ło ó ó  stopniow o w  bardzo krótkim czasie 
Cena pudełka, zaw ierą jącego 60 pastylek w  opłatkach, rb4.25 kop. 

S p r z e d a ż  w«i w s z y s t k ic h  a p te k a c h  I s k ła d a c h  a p te o z n y c h  
R eprezentacj a na Rosyę: D om  H andlow y L u x e m b u r g  i 6 -k a , W a r s z a w a ,

_______________________________Ż u r a w ia  Itr 40________________
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JK. d e  Luze &  / f i s  (Bordesux).
(„C A Y E S DES Y IN S E T R A N G E R S").

Kijów , M ikołajew ska .Nł 4. T elefon  W 954.
Poleca w yborow e w ysta łe  w :na, koniaki, rum y, lik iery  i wódki.

Św ieżo otrzym ano n ajlepszą O LIW Ę N IC E JS K Ą . 50—4898— 4

I J. M A J K A P A R ,
K R E 8 Z C Z  im  K 80/1. 3-5039-2

Ostateczna Likwidacya
do św iąt B ożeg o  N arodzenia 

Brylantowei pierścionki, kolczyki, broszki wraz Inne 
wyroby ze erebrn i złota,

które n abyw ać m ożna po cenach  n iższych  niż fabryczne.

Hotel „Ermitaż"
, .  , ,  . IV, "UUIM ia,ui ,yici, opunuj, tir/ l  i yu-

rz&aek w zorow y. M iejs;cow ośc najzdrow sza, blizkc K reszczatiku, teatru, g im n a z jó w , gm a­
chów  u d o w y c h  N um ery od 1 rb. 50 kop. do 4 lb . na dobę, eśw ietlenis e lek tr jczn e  i p o ś ­
cie bezpłatnie. U p r a s z a  s ię  n ie  w te rz y ó  ł ia k r o m ,  u p ^ w n ia ja a y m  p a s a ż e r ó w ,  
Ut b o te l N ie m a  w o ln y c h  n u m e ró w  lu b  ż o  s ię  r e m r n t u je .

Funduklejoweka, Nr, 26.
P ierw szorzędn y hotel, u rządzony z kom­
fortem  i w ygodą. W inda telefon, w; n- 
ny, wodn* kaloryfer, spokój, c isza  i po-

1-10-4721-7

GRONKIEWICZ.
Kaucyonowane

Biuro Hekoaesdacyjne I-go i:\fo
z praw rm  działania na całe C e s a r s t w o ,  
K rólew ska .Ni 5, cel. 17.58. W r s s a w s .  R • 
k o m e n d n o y a  o s ó b  p r a c u j ą c y c h  w s z e l­
k ic h  b r a n ż  w  Nauce i W ycbow en iu , R ol­
nictwie, Hanulu, P rzem yśle iip ., Farm acyi, 
P om ocy  lekarskiej itp., Hucnalteryi itp., Go- 
rzeln ictw ie itp. O grodnictw ie iip., Leśnictw ie 
itp. itp. O s o b n e  o d d s ia ły i O ficyalisiów  
i s łu żoy  Cukierniczej, R estauracyjnej, Hote­
low ej itp. S łu ż b y  d o m o w e j, io lw a .czn e j, 
R o b o tn ik ó w  s e s o n o w y o h  ru in y  «h, prze. 
m ysłow ych  itp., R z e m le u ln io z w , Robotni­

ków fabrycznych  itp. 1 8-4^08-3

Biuro pedagogiczne „ M ( S K I " -
w W arszaw ie, M a z o w le u k s  Nr 3 , telefon 
42-14, poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo ­
ny niem ki, angielki. S p r o w a d s n  f ra n o u s -  
k l z  w ła s n o g o  b iu r a  w  P j r y a n .

4 5 1 -2 4 —21

Z a k ła d  r ty d ro p a ty c z n y  na [ id o  (W ene- 
cya  będący dotąd pod k ieiow n. D-ra Ebersa 
ooe jm uje  z i .  1 styczn ia  190v r. D -r  K a z i­
m ie r z  G ro m a n , doiychczas prakt. zimą w 
Abbazyi b. e lew  klinik lek. L w ow skich  i b. 
długoletni asystent D ra  G u g e n b e rg a .

5-5012-2

BtoLESfC.Aw ~ trER. 
M IN O N IC Z  w PU A-
kówce przyst kolej. I 
poczt. Jareszsnka. po
dolskiej guber. Robi 
now e bryczki i w szel- 
P rzy jm ą je  rożne na- 

d-5037-:!
kiego rodząju pow ozy , 
praw y.

P f n n i n p *  nasiona buraków pastew nych 
>łJ V  i m arenwi opróbkow ane. Ofer­

ty nadsyłać należy: \ Rudzki, M ohylów-Pod. 
ul. K ijow ska d. K ryliczew sk iej. 12-5036-2

H n  P y  i H i i i O i /  ‘Y, ży tom . 16. 9 - 1 2  i 5—8 
u r  U Z e r n i d K  kob r — 2. Syf., wen mo. 
czopłc. (spec. kur. strict). niem. płc. W szyst- 
spec. spos. k ur. Oddziel, łóżka. 1-180-3307 57

Do dzisiejszego nume­
ru dołączamy p r o s p e k t  
„Bibliotek. Dziel Wyboro- 
wych“.

Polityka p. Izło lskiego.

K A L E N D A R Z .
18 (291 Euzebiusza B.
Biuro H w . OżwioU (Kreszczatik 1 klub 

'Ogniwo*), otwarte od 10 do 3 po pomanii 
■odziennie onrftcz nikdziet i Świat.

Ćwlczeala w P. T. 8. W  poniedziałek. Chłop­
cy do lat 14: 5 — 6; uczniowie: 6—7; druhmie: 
8 ‘/z—91/*- —  Wtorek. Panienki do lat 14: 5—<1; 
druhinie: 0—7; druhowie: 9— 10. — Środa. Ucz­
niowie: 6— 7. — Czwarte/t. Cblopcy do lat 14: 
5— 6; druhinie: 81/*—97«- — Piątek. Pan en ki 
do utt 14: 5—8; druhinie: 6 —7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9— 10. —  Niedziela. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kał. Tow. dobroozynnośei, Mała
żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Lot fiok w Kijowie 
W. Podwal na 23; godziny przjjęć od U — 1.

Biuro pracy przy kij. rz kat. Tew- dobroozys- 
naśol, Mała-Zylomierska Nr 8, otwarte codzien 
uie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel.
Filia Lahoratorna Nr. 12; przy schronisku św. 
Jadwigi.

Biuro Kuła Kobit i Ptltk, otwarte od g. 12—  
3 po poł. codzieonie, Fandoklejowska 26 m. 1.

Biuru pożrtdnlotwn praoy „Związku ofieya 
listów na Rusi" —  Kreztczatik 42 m. 29, poleca 
Kandydatów na wazolkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Pal. Tew. Miośslkśw Sztuk- Kressesatik Hr 41 
tanoelarya otwarta od 32— 5 i od *— 7 wie 
tzorem.

Biuro Związku Równ. Kobiet Palektob (M. W ło­
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kokowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12— ‘i  
pop., przyimąje wpisy oraz udziela infom acyi.

Blbtlot- ka mlejaku: od 8 do 8.
•Ihllatuku Uolwereytuoku: Mt S óe A

Mowa p. Izyrolskiego, wygłoszona na 
piątkowem posiedzen.u Dumy państwo­
wej, poświęcona jest przeważnie kwe­
sty! bałkańskiej. 0  innych pnnktaoh 
polityki zewuętrznej Rosyi wspom:na 
minister spraw zagranicznych krótko 
i o tyle, ażeby wykazać pożytek ukła­
dów z innem! mocarstwami dla stano 
wiska państwa i utizymania pokoju.

W pierwszym więc rzędzie porozu­
mienie z Anglią: dzięki niemu spokój 
został zagwarantowany na Dalekim 
Wschodzie i w Persyi. Z Fiahcyą łą­
czą R< syę węzły politycznego przymie­
rza. Zgoda z Francyą nie przeszkadza 
lobrym stocunkom z Niemcami P. Iz- 
wotaki z całą stanowczością stwierdza, 
iż polityka rosyjska nie ma ostrza, 
zwróconego przeciw Niemcom, i że 
między Anglią a Rus.yą niema żadnych 
układów, skierowanycn przeciwno rzą­
dowi berlińskiemu i państwu niemiec­
kiemu, z którem stosunki przyjazne 
zawcze utrzymane być muszą.

Po tym pokłonie w stronę Berlina, 
p. Izwolski podnosi wielkie znaczenie 
zbliżenia się do Włoch, które w kwe 
styach polityki bałkańskiej już w real­
nej wyraziło się formie.

I oto przy takim, pomyślnym dla 
Rosyi układzie stosunków międzynaro­
dowych, zaszły doniosłe zmiany na 
półwyspie bałkańskim. Najpierw Tur 
cya stała się państwem konstytucyj- 
nem. Wobec tego przewrotu Rosya za­
chowała się z przyjazną neutralnością.

Ale w ślad zatem Austro-Węgry ogło­
siły gabinetom europejskim, iż prawa 
swe zwierzchnicze rozciągają na oku­
powane prowineye państwa otomań- 
skiego, Bośnię i Hercegowinę. Na dwa 
dni przed tą aneksyą Rułgarya ogłosiła 
się niezawisłem królestwem.

Dwa te fakty, które są jednostron­
nymi aktami w sprawie, międzynaro­
dowo zagwarantowanej, wzburzyły dy 
plomacyę europejską i opinię publiczną 
zarowno na Bałkanach, jak i w pań- 
stwacu europejskich, zainteresowanych 
na wschodzie.

W Rosyi odżyły syrnpatye słowiań­
skie: opinia domagała się, aby rząd ro­
syjski zaprotestował przeciwko aneksyi 
słowiańskich prowincyi Bośnii i Herce­
gowiny przm Austro-Węgry.

P. Izwolski wyjaśnia, dlaczego nie 
zaluzył protestu.

Protest byiby na miejscu, gdyby by­
ła do tegu podstawa prawna, lub gdy 
by się było zdecydowanym protest po­
przeć siłą.

Otóż podstawy prawnej nie było. 
W myśl układu, zawartego w Reich 
stadt 8 lipca L876 r. między cesarzem 
Aleksandrem II a Franciszkiem Józe­
fem, a potwierdzonego pisemną umo­
wą z 15 stycznia 1877 r. Rosya, za ne­
utralność w wojnie z Turcyą, dała 
A.ustryl carte blanche do działania w 
Bośnii i Hercegowinie.

0  tern układzie głucho tylko wspom­
niał rosyjski minister spraw zewnętrz­
nych; ale on to właśnie niezmiernie 
utrudnił akcyę dyplomatyczną gabine­
tu petersburskiego. Bo trudno było 
odeprzeć twierdzenie, jasno przez Au- 
stryę obecnie podkreślane, że ona Bo­
śnię i Hercegowinę kupiła u Rosyi — 
za cenę neutralności. W tycn warunkach 
protestować można tylko, gdy się chce 
wujny. A  na wojnę Rosya nie ma.o- 
choty.

Więc rozpoczęły się rokowania Nie 
będziemy powtarzać ich przebiega za 
p. Iz wolskim, który w Dumie parafra­
zował notę okólnikową rządu rosyjskiego, 
doręczoną gabinetom mocarstw w dniu 
11 grudnia.

Towiedzmy tylko krótko: Rosya, a 
z nią Francya, Anglia i Wiochy chcia­
ły poddać fakt aneksyi pod obrBdy i 
decyzyę konferencyi państw, które trak­
tat berlióski podp.sały; — Austro-Wę­
gry zaś, a z niemi sprzymierzone Niem­
cy, konferencyi międzynarodowej sobie 
nie życzyły, a w każdym rnzie chciały 
kwestyę aneksyi Bośnii i Hercegowiny 
przedstawić na konferencyi, jako fakt 
dokonany, który wymaga jedynie wy­
kreślenia art. 25-go traktatu berliń­
skiego.

Austro-Węgry chciały załatwić z Tur­
cyą sprawę aneksyi okupowanych pro­
wincyi tureckich. Należy przyznać, że

i do takiego stawiania kwestyi gabinet 
wiedeński miał pewną podstawę dyplo­
matyczną.

Jest nią „sekretna klauzula* z 13 go 
lipca 1 8 7 8  io je u , dodana do traktatu 
berlińskiego na żądanie pełnomocników 
tureckich, a podpisana przez trzech 
pełnomocników Austro - Węgier: An- 
drassj’ego, KaroiyiYgo i Haymerle’go. 
W  tej klauzuli wyjaśnia Austrya Tur­
c ji, iż na mocy artykułu 25  traktatu 
berlińskiego, który orzeka, że Bośnia i 
Hercegowina będą .zajęte i administro­
wane przez Austro - Węgry* — prawa 
zwierzchnicze sulitna nad lemi pro- 
wineyami nie poniosą uszczerbku.

Otóż skoro Austrya obecnie klauzulę 
tę zniszczyła, to pertraktacye z Turcyą 
jedynie powinny spór zafaewić.

Turcyą jednak odwołała się do mo­
carstw.

Jakiż jest rezultat rokowań dyplo- 
matycsnych, jakie się przez trzy mie­
siące prowadziły, a w których p. Izwol- 
ski był niesłychanie czynny?

Oto co pisze w tym względzie paryski 
„Temp8“ , organ francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych:

„Nota rosyjska stwierdza, iż rokowa­
nia, jakie się od trzech blizko mieslę 
cy prowadzą, spełzły na niczem. 24-go 
grudnia stoimy na tym samym punk 
cie, na jakim staliśmy 6 października. 
Nie jest to chyba rezultat świetny".

Mają być bowiem rozpoczęte na no­
wo rokowania między państwami eu- 
ropejskiemi co do wszystkich kwesty i, 
które nu przyszłej konferencyi posta­
wione zostaną. Innomi słowy: konfe- 
reneya, której chciały Anglia, Francya, 
Włochy i Rosya, odłożona została ad 
calmdas graecas,

Austro W ęgiy będą miały teraz czas 
do porozumienia się z Turcyą, — lub 
też... na Bałkanach postara się ktoś o 
wzniecenie pożaru.

Tak czy owak p. Izwolski nie może 
się pochwalić trynmf.m. Prędzej chy­
ba rzecz się ma odwrotnie.

A  co najważniejsza, pokój europejski 
i pokój świata całego po trzechmie 
siecznej kampanii dyplomatycznej nie 
wydaje się nam lepiej zagwarantowa­
ny. Przeciwnie!

Nota rosyjska, stawiając żądanie o- 
kreślenia aktem międzynarodowym przy 
szłttj syluacyi Bośnii i Herceguwiny, 
musi w wysokim 'stopniu podraŁnić 
Au8*ro-Węgry.

Nota rosyjska odsuwa ad infinitum  
widoki konft-rencyi i jednocześnie tłó- 
maczy państwom bałkańskim, które na 
tę konierencyę rachowały, konieczność 
pokojowego rozwiązania trudności.

To też wątpić można, czy polityka 
p. Izwolskiego, w ostatniej nocie okól­
nej wyłożona, kogokolwiek potrafi za- 
dowolnić.

I dziwić się trudno, że w pierwszem 
rozgoryczeniu francuski półurzęJowiec 
zbyt może nijdyplomatycznle na meto­
dę p. Izwolskiego napadł.

„Czy można się spodziewać — pisz* 
Temps -—rezultatu z modus procedendi, 

przyjętego przez p. Izwolskiego, a po- 
legającego na dyskutowaniu przez ga 
binety kwestyl, które potem konferen­
cyi przedłożone być mają? I\ Izwol 
ski przyjmując tę metodę, zdaje so­
bie sam sprawę z trudności. Nam tru­
dno wierzyć w jej skuteczność, tak co 
do Bośnii, jak i co do innych spraw, 
które na Wschodzie wynikły. Jest to 
jednak obowiązkiem nie poddawać s*ę 
pesymizmowi. Niech, się więc zaczną 
te rokowania spóźnione: zobaczymy, do 
czego doprowadzą i czy pozwolą odzy 
skać czas stracony — stracony przez 
wszystkich bez wyjątku*-

Sytuacya ogólna po nocie rosyjskiej 
i mowie p. Izwolskiego zaostrzyła się.

J. B.

Prasa rosyjska
o mowie Izwolskiego.

Mowa Izwolskiego wywołała niezado- 
* olenie organów prawicy. „Swiet* 
uważa, że przemówienie to przypomina 
bardzo obronę dyserlacyi na stopień 
magistra przez młodego uczonego, któ­
ry gorliwością i pilni ścią zastępuje w 
znacznej mierze brak zdolności i pew­
ności siebie. Chcąc zaś ułagodzić swych 
oponentow, składał im minister wizyty, 
błagając, by go nie bardzo ścinali. W 
szczególności „Swiet* oburzony jest 
wizytą Izwolskiego u Milukowa, twier­
dząc, że wyglądało to bardzo zabawnie, 
gdy minister prosił Milukowa, by go 
nie ścinał przy egzaminie, a ten, ułago­
dzony jego pokorą, przyrzekł mu pobła­
żanie.

„W iecze“ napada również na Izwol- 
skhgu z powodu jego wizyty u M lu­
kowa, przypomina, że minister postarał 
się równbż o względy Suworina i twier­
dzi, że „Nownje Wremia" odtąd zna­
cznie złagodziło Łon, pisząc o lzwoi- 
skiru. „Rusk. Ziemia* pisze, ze wystą­
pienie Izwolskiego nietylko jest nie na 
czasie, lecz jest niebezpieczne i ryzy­
kowne, omawianie bowiem kwestyi 
aneksyi wywołać może niezadowolenie 
zainteresowanych państw, z któremi Ro­
sya nie może dążyć do konfliktu w 
żadnym razie.

Niektóre gazety postępowe wyrażają 
się z uznaniem o mowie Izwolskiego, 
wykczują jednak w niej pewne braki. 
„Riecz" zaznaczywszy, że mowa p. 
izwolskiego była jedynym jasr.ym pun­
ktem na piątkowem posiedzeniu Dumy 
pisze:

(Oczekując n<ii>aAci, która nie miała miejsca, 
p. Iznuiski zbytnio przesadził cbcąc di? n -pra 
wiedliwić Postaiał się on zabezpieczyć od 
»obsvrnkcyjnych zarzntćł.* swych przedwn.ków 
za za-.bowjwaDie tradycyi politycziijch i z po­
woda zobowiązdń na przyszłość#.

cMiaister wyka ywał, te pi otest przec.wko 
aneksyi doprowadziłby do konflik.n i dlatego 
wpadł w d. u ją  ostateczność, wchodząc ra tory 
drubnycb częściowych, (kompensat* dla wszyst- 
KicL | aóslw, zainidrescwuiycb * traktacie ber­
lińskim. Tymcza; em p. Izwolski, zaatakowany 
zostai z iuń.j struny, n.t przypaszczat. Milukow 
bowiem nie zarzuca/ ma, te nie protestował po
fakcie dckooanvm, lecz, te nie zapobiegł anek- 
sri, chomąt m6gł i powinien był to uczynić. 
Wykazano ma następnie, to pomiędzy protestem

Samopząd w Królestwie.
Fetorsburski korespondent (Głosa Warszaw­

skiego* z najbardzipj wiarogodnego iródła do­
wiaduje się, te podane w pismach szczegóły o 
projekcie samorządu m ejskiego dla Królestwa 
nie są ścisłe.

Projekt przewiduje ograniczeni praw ludno­
ści żydowskiej me tylko w Warszawie, lecz we 
wszystkich miastach Królestwa Według projektu 
miasta będą miały prawo zakładania szkół wszel­
kich. dczwoionyrh przez rząd, typów, a więc ró- 
wniet według typu polskie szkół prywatnych. 
W edłng wszelkiego prawdopodobieństwa mini­
sterstwo oświaty będzie kwesiyonowało ten po­
gląd, ni a ;ąjąc za konieczne zrównanie szkól 
miejskich z rządowemu W adomości. podane w 
pismach o eenzusit wyborczym, są dokładne.

a drogą skromnych kompensat jest jeszcze pozy- 
rya, której powinna bronić dyplomacyr rusyj.-ha, 
starając się zabezpiec yć inteiesy i lądama lud­
ności miejscowej, które się sprowadzają do jak 
najszerszej autonomii*.

„Riacz* wyraża się z uznaniem o de- 
klaracyi ministra w sprawie Bułgoryt. 
Dstęp mowy, poświęcony polityce per­
skiej, gazeta krytykuje, zaznaczając, że 
Izwi,l8ki dał prędzej obraz tego, jak 
pragnąłby działać w tej dziedzinie, niż 
scharakteryzował działalność obecną.

Na dokończenie „Riecz* Wykazujejj 
że formuła przejścia do porządku dzien­
nego, uchwalona przez ogromną zwięk- 
8Z0 ŚĆ Dumy, stwierdziła nadzieję mini­
stra, że polityka jego w ogólnych zary­
sach zgodna jest z godnością narodo­
wą i zaznacza, że fakt ten spotęguje 
wrażenie deklaracyi zagranicą.

„Słowo" krytykuje piątkowe wy­
stąpienie Izwolskiego i twierdzi, że je­
dynie „uporczywie—naiwni ludzie mo­
gą się „spodziewać ud 3-ej Dumy dni 
parlamentarnych" P. Izwolski, zdaniem 
gazety, porozumiał się wcześniej z lea­
derami partyl i odegrana została jedna 
z tych Komodyi, du których nie trzeba 
suflera, gdyż role pą wcześniej dobrze 
wyuczone. Gazeta pisze:

(Ponieważ *.acy przedstawiciele narodowi,jak 
większość 3-ej Domy Państwowej golowi są 
zawsze poprzeć nie pewien kurs polityki, lecz 
ks/.dego ministra. Gdy już raz puzwolouo p. 
Izwolskiemu mów.ó, n a ,  on doskonałą oka?yę 
zmazać swoje przewinienia przez wspaniałą mo­
wę polityczna, która otwor.jlt.by oizy n«, przy­
szłość i wykazała, że Rusya nie pójdzie w ar- 
jpignrdzie, lecz wraz z przyjaznemi państwami 
skieruje wypadki polityczne na odpowiednie to­
ry, dogodne dla słowiańszczyzny*.

Gazeta wyraża ubolewanie, że mowa 
ta jednakże zawiodła oczekiwania i że 
nawet nie zostało obalone twierdzenie 
bar Aerentbaia, że Izwolski był zaw­
czasu poinformowany o aneksyi. Na­
stępnie oburza się, że p. Izwolski o- 
śmielił się uznać pośrednio słabeść Ro­
syi, mówiąc o małem znaczeniu praw­
nym proies’ uRosyi przeciwko aneksyi. 
„Słowo" niezadowolone jest również 
z ustępu mowy, dotyczącego Bulgaryi 
i pisze: że nie na miejscu był tun o- 
brażony i wymówki, gdyż z chłodnego 
tonu mowy dawało się odczuwać, że 
minister nie żywi zbyt serdecznych 
uczuć względem słowian". Naogół 
drugie wystąpienie p. Izwolskiego w  
Dumie wywaiło o wiele gorsze wraże­
nie, niż pierwsze. "Większość dz enni- 
ków zarzuca bowiem ministrowi, że 
mowa jego  była za mało parlamentar­
na, pełna omówień, obaw i nie dała 
zupełnego obrazu zewnętrznej pulityiri 
rosyjskiej.

W ambasadzie austryackiej w Petersburgu.
Współpracownik „Goł. Moskw 8 po 

prz« mówieniu p. Izwolskiego w Dumie 
udał się do ambasady austryackiej w  
Petersburgu, by dowiedzieć się, jakie
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wrażenie wywarła mowa ministra spr. 
zagr. na austryackie sfery dyplomatycz 
ne.

Przedstawiciel ambasady powiedział: 
„Mowa Izwolskiego nie wywarła nad 
zwyczajnego wrażenia wobec tego, że 
treść jej b\ła oddawna znana z depe­
szy okólnikowej. Jeśli jednak schara­
kteryzować jednem słowem to wraże­
nie, to słowem tern będzie— „rozczaro­
wanie*. W każdym razie n e na to 
liczyła Anstrya. Według opinii ogółu 
mowa ta nie przyczyniła się do rozwiąza­
nia kryzysu balkań.-kiego. Przeciwnie, 
stadyum niepewności długo jeszcze 
trwać może. Liczyliśmy, że Rosya za­
chowa -Łię nieco inaczej wobec faktu 
aneksyi. Nieobecności ambasadora hr. 
Beriholda nie należy przepisywać zna­
czenia demonstracji, wiadomem już 
było oddawna, że wyjeżdża on do 
Wiednia, tembardzuj, źe w Dumie był 
na posiedzeniu piątkowem przedsta­
wiciel ambasaay.

Denuticyacye.
„Kuryer Litewski* donosi, że grupa 

litwinów, która niedawno, jak wiadomo 
naszym czy t' Inikoro, zadenuncyowala 
kłamliwie polaków i ks. biskupa Mi 
chalkiewicza w „Odezwie", zamieszczo­
nej w „W ił. Wiest.", prowadzi dalej 
swe dzieło. Met ida pozostaje ta sama: 
„fałszywe donosy*. Tym razem skie­
rowane są ono przeciwko poszczegoi 
nym kapłanom polakom, dz'ałalność 
których niepokoi szowinistów litew­
skich.

„Kuryer Litewski", donosząc o tyra 
smutnym fakcie, pisze:

(Rozultaiów roboty t >k:pj trndno prrewiaz:eć, 
mamy jedn k aiepłonną nadzieję, iż wiaaza kra­
jowa | otraktuiP ni< cne os luwauia szowinistów 
litewskich, jak na to zasługują, że z drugiej stro­
ny zdrowe jądro społeczeństwa liti nskn-go za- 
bicrzo raz wreszcie poważnie głos, by uniemożli­
wić k d;J.«zym ciągu (broniinic* sprawy litów- 
sk.ej osobnihom, Które jej wstyd przynoszą. 
Wówczas i władze niiejsrone zro/.umiiją, iż ma­

ją  do czynienia tylko z wichrzycielami, których 
zadaniem siać burzę*.

Prasa litewska w części tylko uspra­
wiedliwiła pokładane w niej nadzieje, 
że zaprotestuje energicznie przeciwko 
tak ohydnemu sposobowi walki. „Vil 
niaus Żinios- , z którego autorowie 
„Odezwy" zaczerpnęli wiad"mość o 
śpiewariu hymnu „Boże coś Polskę", 
spieszy przedewszystkiem zaznaczyć, że 
nie podkreśliło by> ajmiiej „rewolucyj 
nego charakteru hymnu" i pisze:

«W  naszej kronice Nr. 244 było wzmianko­
wane, że polscy śpiewacy kościelni przy rozpo 
częcTu litewskiego kn/ania zaintonowali tZdrc 
wai Mary**, * Witaj Panno», »Boże "oś Pol>kę».

t l ą  fiktyczną wiadi mostką nie chciano wca­
le i n e mjoiauo zwrócić oczu tych (trzocuh* i 
dlatego tylko lodzie złej woli mogą z tego wy­
darzenia czynić dziennikarzowi zarznty. Czyny 
nasze di.tyhczas nikomu nie dały prawa stawiać 
nas r  jednym rzędz e z autorami zamieszczonego 
w tW jl. VVie-tn.» tprotestn», których postępkiem 
my się brzydzimy, a nawet dobrze pojmujemy, 
Czego oni pragnęli dopiąć, wywlekając tę wiado- 
"lostkę, podkreślając ją  oruz umieszczając w urzą 
dowem czasjpismie.

tPisma miojscowyeh polaków nie zawabaiy się 
uogólnić winy gazetki litwinów, usiłując ukryć 
pośtęponanie lakTgo san ego gatunkn polaków. 
My |iięknem za nadobne nic odpłacimy.

(Z e  swymi (najprawdziwszymi* iitwinami 
dotychczas my wojujemy i walczyć będziemy, 
lecz pora byłaby i polakom zacząć swoich po­
skramiać.

tl>kra niebezpieczna została rzuconą. cYil- 
niaus Żmins* nsilujo się wciągnąć do roboty, 
szerząi ej pożar, jednakże my star ć się będzie 
my zaws ;e trzymać się drogi, po której szl.śn.y 
dotąd i u kresa której jaśnieje braterstwo lu­
dów*.

„Vil. Żin.“ , chcąc się uspra wiedli wić, 
zrzuca winę na innych. W il-ńskapra 
sa polska zarzucała bowiem tylko Ii- 
twinom i ich prasie brak odwagi w po 
tępieniu wybryków, popełnionych przez 
„najprawdziwszych - litwinów". Nie­
prawdą jest też, by w prasie pn]-kiej 
ukazywały s:ę artykuły, pochwalające 
wrogie litwim>m mamf stacye polaków.

Gaz-ta „Viltis“ zamieściła artykuł 
p. t. „Kto wlnniejszy", w którym nie 
potępia kateg' rycznie denuncyaiorskiej 
działalnoś i litwinów, a stara się do­
wieść, że p« lacy bardziej zawinili w tej 
sprawie. „Vdtis“ pisze:

«W  rządowem piśmie «W il. Wiest.* Nr. 1643 
ukazał się proti st *gar>tki litwinów* przeciwko 
czcigodnemu zwierzclinikowi dyeeezyi wileńskiej 
na *kuiok nietiktn jego co do sto.-unków litew 
sko-polski b Smutno n im, iż z pośród naszych 
znajdują się tacy, któizy gdy zanrakło im cier-
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Notatki z podróży.
Qordova— Eskurial.
** *

Jadąc na Madryt z powrotem, wstą­
piłem do Eskurj. Iu, a chociaż samo 
pojęcie tego mńjsca jest w ra>ąc\m 
przeciwieństwie z pojęciem tej drug.cj 
arabskiei Hiszpanii, którą zwiedzałem, 
przecież kta*ę opisy K'>rdoby ł Esku- 
r'alu « b*>k siebie. Wytłumaczę w kil­
ku słowach dlaczego?

Popierwsze. nie cncę przerywać na 
turalmgo związku, w jakim kojarzyły 
się moje wrażenia. W takich wypad­
kach, kiedy za jedyne podłoże sądu 
służą własne zmysły — głównie oko, 
zrywając wątek własnych spostrzeż*ń 
pozbywamy się prez to ich moty­
wacji.

powióre, chodziło mi o odtworzenie 
dwóch stanów cywilizacyi muzułman 
skiej 1 chrzi ścijańskiej, które złożyły 
stę na dzieje dwóch narodów Maurów i 
Kastylijc/yków, zamieszkujących nie­
gdyś jeden kraj Hiszpanię.

Sądzę, że nic bardziej nie potęguje 
kontrastu cywilizacyjnego Andaluzyi 
arabskiej iKa-tylii katolickiej od wido­
ku madryckiego Eskurialu.

Jedna uwaga dla tych, którzy przy­
zwyczaili się do łączenia nazwę Esku- 
rialu z p jęciem siedziby królewskiej.

Eskurid nie jest pałacem, lecz klasz­
torem, w którym czasowo przemieszki­
wali królowie hiszpańscy j

pliwości, U drogą próbują poszjkiwać sprawie­
dliwości. W  proteście owym, nie beż celu «n ze  
gólnie podkreślonera zostało, iż polmitatorzy 
śj*iew«li pieśń rewolucyjną w keścielf K siyst 
kii h Świętych podczas kazań litewski' h. Cel 
wszakże nie uświęca środków. O tern każdy wi­
nien pamiętać.

• Prasa polska żąda, ni,, by czasopisma litew 
skie zganiły autorów tego proti stu Lecz czyż 
nie cna swemi napaściami na lilw iiów , taktyką 
swą wręcz popchnęła tę (garstkę* do tego kroko.

<G)-niąc swoich — pisze dalej «Viltia» — nie 
mniemy przemilczeć o taktyce pniaków. I teraz 
dzienniki ich, milcząc cały czas o wypadkach 
wileńskich, opisanjch w litewskich pismach, na 
ty  i.miast powstały, u«ilojąc wykorzystać ten pro­
test przeciwko litwinom, jak zużytkowały u-u- 
nięr.,> biskupa Roppa. I wtenczas winowajcami 
wedlng nich byli iitwini.

(Ganiąc taktykę (litewskiej garstki*, my przez 
to wszelako nie zaprzeczamy prawdziwości fak­
tów, przez nią podanych w <Wii. Wiostniku*. 
Co więcej, my nie wyrzekamy się i tego, co w 
(Viltis* napisana było odnośnie do postępowania 
pniaków wobec kaz ń litewskich w ki ścisłarh 
wiieńskirh, a co dzienniki polskie przemilczały 
i driś tema zaprzeczają.

(N iitilk o  bowiem di a narodowego, lecz i dla 
pożyll.n Kościoła potrzeba nara przełożonych li­
twinów*.

W  parę dni po pomienionym artyku­
le „Vil. Żin." zamieścił wrażenia nieja­
kiego p. Aiiwaiisa, w których autor 
twierdzi, że rozun.ie, dlaczego ks. Mi- 
chalUiewicz nie mógł nic zrobić dla za- 
dosyćnczynierda potrzeb m religijnym 
litewskim. Stanęła temu jakoby na 
przeszkodzie „demokracya narodowa*. 
Podobne nieumotywowane kłamliwe 
twierdzenie i bronienie denuneyalorów 
iest bardzo smutnym objawem, w.ytwa 
rza bowiem coraz głębszą przepaść po­
między społeczeństwem polakiem a li- 
tewskiem.

Z Zakopanego.
—)o—o(—

Stałe powodzenie, jaki:*ra się cieszy 
Zakopane, zawdzięcza ono swemu po­
łożeniu górskiemu i warunkom klima­
tycznym, podczas gdy w Krakowie np. 
miesiące jesienne są wprost ohydne, 
tutaj zastaje się zwykle pogodę, która 
nietylko, że nie rozstraja, lecz wzma 
cnia i podnieca. Nie bez racyi też ś. 
p. Stanisławski, zorganizowawszy w 
Krakowskiej Akademii Sztuk pięknych 
szkołę pejzażu, obrał dla swych ucz­
niów Zakopane jako teren e.. ij-Data 
cyjny na te miesiące, w których stu- 
dyowanie pejzażu w dolinie jest aDso- 
Iutnie niemożliwe. W listopadzie np. 
klimat i warunki atmosferyczne w Za­
kopanem umożliwiają pięciogodzinną 
pracę na wolnem powietrzu bez żadne­
go ryzyka dh  zdrowia. Co więcej, te 
kombinacye barw, jakie się tutaj o- 
bserwuje, są zupełnie inne, oryginalne, 
niepodobne do tych, jakie się widzi na 
nizinie.

Malarstwo nasze zyskało skutkiem 
tego na przestrzeni i wzbogaciło się o 
nową kateguryę piękna, o kilka no­
wych typów w pejzażu.

Wielką niedogodność^ tylko jest po­
łączenie kolejowe Zakopanego z Kra­
kowem. Droga, Którą powinno się od­
być najwyżej w ciągu trzech godzin, 
przebywa się dzięki licho zbudowane­
mu torowi w ciągu sześciu godzin. Ad- 
ministracya kolejowa nie przyczynia 
się w niczem do ożywienia mchu tu 
rystycznego, a bierność naszej publi­
czności, tolerującej tę opieszałość odno­
śnych władz, przyczynia tyko do utr- 
Wblenia tego sianu rzeczy. Z tych sa­
mych przyczyn tempo każdej akcyi 
zmierzającej do poprawienia różnych 
niedogudnoś' i w Zakopanem, jest obrzy­
dliwie powolne. Zaki pane nie ma do­
tąd kanalizacyi, wszędzie przeprowa­
dzonych wodociągów i elektrycznego 
oświetlenia, którego koszty byłyby 
przecież nie wielkie, gdy t-ię zważy, 
że do pę lżenia motorów mamy wodę 
górską.

Mimo tych niedogodności frekwen- 
cya turystów na ogól jt-st dość znacz 
na. Rzecz dziwna tylko, że właśnie w 
czasie tych m iesięcy gdy pobyt w Za­
kopanem jest najbardziej może intere­
sujący, jak w jesieni, ruch przyiezd 
ny*h ustaje niemal zupełnie. Seson 
zimowy zaczyna się dopiero koło 
świąt Bożego Narodzenia. Obecnie, z 
wyjątkiem idzi stale odwiedzających 
w tym czasie Zakopane, przyjeżdża 
dziennie ledwie parę osób. czasem j»o- 
ciągi puste. Ożywia się Zakopane do­
piero w czasie świąt dlatego, że wiele

Pałac— klasztor i klasztor— ralac—oto 
dewiza rządów królów kat lickich, po­
czynając od Ęjlipa II. On to zbudował 
Eskurial 1 wycisnął na całym panowa 
ntu dynastyi Habsburgów w Hiszpanii 
piętno jakoby mni-zej reguły. Tu w 
krypcie złożył prochy swego wielkiego 
Oica Karda V i od tej pory do dzisiei 
szego dnia w katikumbowy sposób 
jedna nad drugą nagromadzają się tu 
taj trumny królów kastylijsko-hiszpań- 
ski* h.

Być strażnikiem grobów— ten frazes 
ma tufaj podwójne znaczenie: dosłowne 
dla założyciela tego wielkiego gmbow 
ca i przenośne dla królestwa Hiszpa­
nii, które w zawziętości narodowo-reli- 
gijnej i w zaślepieniu racyi stanu po­
grzebało swą wielkość i potęgę

Tak się skończyło panowanie Hisz­
panii na jednej i na drugiej półkuli.

Ostatni akt tej wielkiej dziejowej 
tragedyl rozegrał się prawie w naszych 
oazach, kiedy stracono resztkę posia­
dłości korony kastylijskiej za morzem. 
Dopiero wtedy prochy wielkiego genu 
eńczyka— Cristubola Colona czyli Ko­
lumba, znalazły swój wieczry spoczy­
nek po lata* h czterystu w podziemiach 
katedry sewillskiej.

Wicie osób, które zwiedzały Eskurial, 
wydało o nim sąd, że jest ciężki, po 
nury i brzydki. Nam się zdaje, że 
E-kurial musinł być takim, jakim jest, 
/e inny nie oddawałby należycie swe­
go charakteru, którym jest groza. Nie- 
darmo zbudowano go u samego p dnó- 
ża tych kasty lsk ich Sierrów, które 
straszą pustką swych ragi h skał, wie­
ją zimi ym wichrem lodowym na roz­
paloną i popękaną od słońca wyżynę i 
którym brak jest kropelki wody dla 
złagodzen.a spiekoty Wśród tych po-

rodzln, chcąc, sobie oszczędzić kosztow 
i trudów, połączonych z urządzaniem 
świąt w domu, przyjeżdżając tutaj, u- 
nika tego i zyskuje jeszcze na istot­
nym wypoczynku. Powody więc do 
wyjazdu są dość racyonaln*-. Nastę 
unio, z końcem grudnia od dwó h lal 
krakowski związek turystyczny organi 
żuje wycieczki dla narciarzy, któ.ym 
zapewniono w Zakopanem dwutygodnio 
wy bezpłatny kurs nauki jeżdżenia na 
nartach, i sport ten, chociaż przyjął się 
u nas dość późno, zyskuje coraz wię­
cej zwolenników Umiejętność jeżdże­
nia na „ski* umożliwia zwiedzanie gór 
w zimie niedostępnych w tym czasie 
innym sposobem. Tak więc z biegiem 
czasu Zakopane może się stać rodza­
jem polskiego „Chom onii", zwłaszcza, 
że zamiłowanie do innych zimowych 
sportów wzrasta coraz bardziej. Dzien­
niki krakowskie i lwowskie donoszą, 
że w czasie świąt Bożego Narodzi nia 
organizuje się kilka wycieczek do Za­
kopanego. Ponieważ między innymi 
sport saneczkowy rozwijać się zaczął w 
ost tnich czasach dość epidemicznie, u 
rządzono więc na jednym ze stoków 
Gubałówki specyalny tor saneczkowy 
Urozmaicoń więc w pobycie zakopań- 
skim nie brakn e. W stosunku do lat 
poprzednich zmieniło się niejedno na 
korzyść. Przed kilku laty j> szcze 
w Zakopanem nie było porządnego lo ­
kalu restauracyjnego i kawiarni. Obec­
nie jest ich dwie: Dzikiewicza w hotelu 
„Morskie Uko* i Płonki w nowym bu­
dynku zakopańskiej Kuśy Oszczędno­
ści, bardzo przyzwoicie i elegancko 
urządzonym. Dawniej brak takiego 
lokalu dawał się nieraz do'kii wie od­
czuć w czasie zimowych wieczorów, 
dziś zaś kawiarnia Płonki jest bardzo 
miłym i wesołym azylem, w którym z 
przyjemnością można parę chwil spę­
dzić.

Natomiast wiele do życzenia przed 
stawiają księgarnia Zwolińskiego n p , 
zaopatrzona bardzo licho w książki. 
Można w niej dostać trzy tomy jakie 
goś dzieła, na resztę zaś czekać dosło­
wnie po całych tygodniach. Niema 
lu nawet przyzwoicie wyposażonej wy 
pożyczalni, przez co j^st się narażo­
nym lia nieprzyjemne niespodzianki.

PNano już witle o budowie kolei 
zębatej na Świnicę. Cała jednak spra­
wa rozbija się dotąd o słuszny zreszią 
opór górali, na których gruntach ma 
być przeprowadzoną Kohj. Opór ten 
jest usprawiedliwiony tern, że nrzed- 
-iębiorcy tutejsi chcą dojmścić ao ko- 
rzjści z tego przedsiębiorstwa kapita­
listów zagranicznych, wyłączają zaś z 
nich górali. Przed tygodniem odbyło 
się w tej sprawie zgromadzenie z li­
cznym odziałem interesowanych stron, 
ale do porozumienia nie doszło.

W.

Przysięga posłów tureckich.

Przjhięga, złożona przez posłów tureckich, 
zawiera zastrzeżenie, jakiego nie spotykany w ża 
durm lnorm pańatwio konstytucyjne®. Rola przy­
sięgi brzmi:

(Przysięgam — dopóki snłtan, który przysiąg) 
szanoaaó warunki konstytncyi, będzie trzymał 
się dokumontu konstytncyjnogo — że nic ustanę 
w wierności, dochowam wierności przepisom kon­
stytucji i moj>j ojczyźnie, będę wypełniał obo­
wiązki swojego urzędu i powatrzymam się od 
wszystkiego, co się tym zobowiązaniom sprze­
ciwia*.

Wrzenie w Indyach.
Sytuacja w Indyach pogarsza się 

z dnia na dzień. Pi asa zachodnio-euro­
pejska przepełniona jest opisami de­
monstracji i zamachów, które ludność 
indyjska coraz częściej i z coraz więk­
szą systematycznością urządza przeciw

Brzedslawicieiom władz angielskich, 
•zienniki i pisma peryodyczne indyj­

skie prowadzą otwarcie pro|iagandę 
buntu i rewolucyi, nawołując ludność 
Inaji do wyi>ędzenia naj* żdźców an- 
giel-kich. Policya angielska czyni roz 
paczliwe wysiłki w celu wykrycia i opa 
nowania ognisk całego ruchil i an szto 
wania jego przywódców. Ale usiłowa 
nia jej odnoszą tylko połowiczny sku­
tek z tego powodu, że uczucie głębo-

trzaskanych złamów Eskurial wygląda 
ja k  ZHbawka cyklopów. Nie róż.m się 
od nich ani barwą, ani materyałem — 
chyba jedną wolą ludzką, która go po 
dźwignęła.

Twórcą Eskurialu był Juan de Hor- 
rera, budo- niczy Karola V i Filipa II, 
którego nie mo;'na lubić, ale można 
szanować i podziwiać. Zaczerpnął o ' 
prostatę architektmicz.ną u renesansi- 
stów włoskich, ale dodał do niej tę 
sztywność i eiykietalność czysto ka- 
stylską, która zasklepia i chroni od 
wrażeń duszę gorejącą i bob śnie wraż­
liwą. Jak na pierwszych fazich rene­
sansu przejawiała się ona swobodnie 
bujną iruaginaryą i awanturniczą orna­
mentyką plateresco, tak na przełamie 
XVI w. zamknęła się w linie proste 
i surowe, w skromne fasady rustica 
tu w Eskurialu i nawet w n ie d o k o ń ­
czonym c ężkim pałacu Karola V w 
A hnmhrze.

Tu się już kończy wszelki interes 
zwiedzającego Eskurial z zewnątrz. 
Nie podnieca go nawet kościół wzoro­
wany na bazylice św. Piotra w Rzy­
mie, stojący p< środku obszernego kró­
lewskiego patia, którego kopuła i dwie 
wieże górują nad całym tym ciężkim 
czworobokiem z moiejszemi witżami 
na każdym rogu. Zato skarby arty­
styczne, naukowe i pamiątki historycz­
ne Eskurialu są wszędzie do zbytku 
nagromadzone.

*jyje tu jeszcze postać Filipa II. Na 
chórze klasztornym pokażą nam miejs 
ce, gdzie w samym rogu stał, razem z 
mnichami przesiadywał, odprawiając 
godziny zakonne.

Te medytanye religijne przerywały 
mu tylko goń-e, donoszący o sprawach, 
za jego  powodem dziejących się na

kiego niezadowolenia ogarnęło już wczy- 
stkie kasty ludności indyjskiej, wśród 
któn j autorytet angielski obniża się 
z dnia na dzień.

Cały t< n ruch nazywa się ogólnie 
indyjskim ru hem narodowym. Ale na­
zwa ta nie odpowiada rzeczywistości, 
ponieważ wogóie nie może być mowy
0 jakimś jednolitym ruchu na tak ol­
brzymiej przestrzeni, jak Indye, i wśród 
200 milionów' ludności. Z konieczności 
przejawiają się w tym ruchu najroz­
maitsze, częr to sprzeczne ze sebą, praw­
dy, które jednakowoż to mają ze so- 
tią wspólnego, że wszystkie są wrogie 
Anglii.

Kalaucki korespondent „Daily Tele- 
graphu* w taki sposób przedstawia 
obecną fazę tego ruchu i połu/enie, 
w jakiem stawia on władzę angielską.

Najei.ergiczniejszą działalność rewo 
lui-yjną rozwijają bramini, którzy dążą 
do odzyska' ia straconej władzy. Ponie­
waż jednakże ta kasta jest u ogółu 
ludności bardzo niepupularną, pr/.» to 
cały ten ruch, mimo jaskrawej er>'k- 
towności jego zewnętrznych przejawów, 
jest stosunkowo najmniej dla Anglii 
niebezpiecznym.

„Z braminami można sobie poradzić— 
jiisze ów korespondent.— Potrzeba tylko 
okazać wobec nich dość energii i sta­
nowczości. Znacznie groźniej przed­
stawia się niebezpieczeń two drugiego 
ruchu, który ogarnia p o w o li  te właśnie 
klasy, których lojalność i spokój adrai- 
nisiracya angielska uważała dotąd za 
podstawę swe| działalności.

„Aby zrozumieć znaczenie i ocenić 
rozmiary tego ruchu, jictrzeba wiedzieć, 
że w Indyach istnieją do dzisiaj czte-y 
wielkie kasty: braminów czyli uczo­
nych, kszatryów czyli wojowników, wuj- 
syów czyli kupców, i sudrasów czyli 
robotników i rzemieślników.

„Bramini, już z natury swojej nozycyi 
socjalnej, dążą do obalenia władzy an­
gielskiej i do wznowienia dawnego sy­
stemu, który im właśnie, jako klasie 
wyłącznie panującej, zapewi iał ogr..m- 
ne korzyści Kasta kszatryów, której 
pozyskanie dla eelów rewolucyi jest 
głównym celem obecnych wysiłków 
braminów, jak dotąd zachowuje się na 
ogół spokojnie i nie okazuje zbytniej 
<-hęci do rozpoczynania rewolucyi w in­
teresie kajłanów. Następna kasta waj- 
syów, przewyższająca p^d względem li- 
«zebności obie pierwsze kasty a repre­
zentująca zarazem inteligencyę świe­
cką w społeczeństwie indyjskiem, hol 
duje nowożytnym europejskim poglą­
dom i a państwo i społeczeń two i w 
myśl ich domaga się szerokiej konsty- 
tucyi i autonomii Indyi. Ten ruch jest 
dla Anglii właśnie najniebezpieczniej­
szy Malkontencya w tej klasie średniej 
wzra^ia coraz bardzi« j i budzi wśród 
anglików tem poważniejsze obawy, że 
nie wiąże się ona z żadnymi postula 
tumi naiury religijnej lub nacyonab 
stycznej. Kupcy i przemysłowcy in 
dyjscy, a więc ta klasa, na której rząd 
angielski opiera się dotąd, domagają 
się pełnoprawności politycznej. G lyby 
chodź.ło o jakąś niewielką k'>nstytucyę, 
to rząd angielski nie zawahałby się 
jej nadać, Ale konsiytnc.ya taka, jaką 
mó»ibv dać rząd angielski, nie nara­
żając się na rozwinięcie na jej gruncie 
silnego ruchu emancypacyjno-narodo- 
wego, mu-iaiaby być zoyt szczupłą
1 niezui elną, aby mogła zadowolić 
inteligencyę indyjską. W tem tkwi 
cala trudność sytuacyi, która zaostrza 
się z dniem każdym, jakkolwiek rząd 
angiel ki czyni pilne starania, aby roz 
miary rm hu rewolucyjnego ukryć przed 
oczyma Europy

„Najbhższa przyszłość przyniesie nie­
wątpliwie sz*ng poważnych zawi- 
kiań w Indyach, które z konieczności 
wywrą ważny wpływ na politykę Anglii 
w Europie*.

Z Izb prawodawczych.
X  Rni* 11 grudnia odbyły posiedzenia komi­

s je  budżetowa, fnansowa,' wyznaniowa, refirm 
sądowych, rybołówcza, przesiedleńcza, obrony 
państwowej i komunika'yi oraz posiedzenia 
trze h podkomisji rolnych.

X  Komisja budżetowa rspólnie z komisją 
do spraw komunikacji rozpatrzyła projekt prawa 
o pr/edłużenin narów minisierltwa komunikacji. 
Etaty centralni go wydziołn zmuiej.-zone zostały

obydwóch półkulach świata. Stąd w 
czasie nieszpór rozległa się głosem do- 
m śnym wieść o zwycięstwie chrześci­
jan nad półksiężyc* m pod Lepantem 
i tu'aj odbyło się rrą iiem żałobne za 
duszę ściętej z rozkazu królowej an 
g eNkiej Elżbiety — Maryi Stmrt

Frzez małe okmtowane okienko z 
prawej strony wielkiego ołtarza łączy­
ło się wnętrze świątyni z pokojami 
królewskimi. Niezbyt wspaniałe są te 
apartamenty. Dwie skromne cele kla­
sztorne. Prosta podłoga z cegły, obite 
skóią krzesłu, lektyka do noszenia
i wą kie łóżko — oto całe otoczenie 
codzienne króla, w którego państwie 
słońce nie zachodziło. Lecz 1 tego wl 
dać było mu za wiele, skoro marzeniem 
Filipa II była jedna ciasna komórka, w 
której mógłby dowlec do grobu swe 
strudzone jezb nki.

Na ścianach rysunki anatomiczne, po 
kątach gnomony, teadolity i inne instru­
menty fizyczne. Wszystko to razem 
przy wodzi na myśl raczej celę jakiegoś 
astrologa średniowiecznego, jak mie­
szkanie królewskie. Tylko z okien na 
zewnątrz rozciąga się widok daleko, 
hen po przez równinę, aż po sam Ma­
dryt. Stamtąd spoglądał Filip II na 
miasto, którego nie lublał i wydawał 
rozkazy, które gońce niosły na cały 
świat.

Nestęjini królowie niechętnie spędza 
li czas w Eskurialu. Zresztą pobudo­
wano dla nich obszerniejsze i wspanial 
sze komnaty, w których nic niema 
bardzo ciekawego, albo wynieśli się do 
pałacyku w stylu fiancuskim XVIII w 
w głębi cienistego parku (Casita dei 
principe) Eskurial znajduje się dziś 
pod strażą zakonników; a mają co 
strzedz — najstarsze najcenniejsze

o 530 tjs. rb. Oszczędności tej dokonano kosz­
tem instjtucji kolrgialnych. to jest rad i komi­
tetów funkcjonujących przy ministerstwie. Etat 
członków rady ministra nie był zniesiony jedy­
nie z powodów formalnych.

X  Knmisya obrony państwowej wspólnie z 
komisją hnd/.ctową przyjęła projekt prawa o po­
większeniu pensji oficerom.

X  Komisja finansowa przyjęła projekt prawa 
o podwyższeniu podatków na nieruchomości
mii jskie.

X  Komisja ryhołówcza przyjęła projekt pra­
wa o zbadaniu wyorzeza Murmańskiego.

X  Konrsya obrony państwowej przyjęła nad­
zwyczajne kredyty dla m nisterstwa wojny.

X  Komisja przesiedleńcza zmniejszyła preli­
minarz głównego zarządu przesicalcńciego o 200 
tys. rb.

X  „Seniorem conventu Dnmy Państwowej o- 
pracowtł spis projekiów prawa, kióro mają 
wejść pod obrady po feryach świątecznych.

W  spi-ie tjm wyszczególniono 201 drobnych 
piojeklów prawa, związanych z kredytami warun­
kowymi.

X  Kancelarya Dnmy postanowiła zrzec się 
graijfikacyi przypadają, ej urzędnikom kamelaryi 
z pozostałości kr ortu na otrzymanie Dumy, do­
sięgającej kwoty 70 tys. rubli.

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.

0  Ministerstwo oświaty poleciło dyrektorom 
szkół średnich o^rzed/ió wyibowańców, że pro 
mocye do klas wyższych baz ogKammów w r. b. 
stosowane bezwarunkowo nie będą nawet w ra­
zie choroby, pozwolenia zaś na egzam ny jesionne 
będą udzielan 3 z trudnością. Dyrektorom szkół 
handlowych minister oświadczy), że, wobec nizkie- 
go stosunkowo poziomu wykształcenia, wycbo- 
wańcy szkól handlowych do uniwersytetów przyj­
mowani nie będą.

0  Rada zjazdn przedstawicieli handln i go­
spód rstwa rolnogo czyni v  ministerstwie handln 
starania około zmiany przepisów, dotyczących 
administracji majątków ńiewypłacalnycli dłużni­
ków. Przepisy Ktniejące, zdaniem rady, są ZDyt 
u. iążliwe: narśząją wiorzycieli na straty i otwie- 
-ają pole do nadużyć.

0  Ministerstwo oświaty ndzieliło odpowiedzi 
odmownej właścicielom prywatnych zakładów 
naukowyi b z prawami szkół rządowych, ubiega­
jącym się o wprowadzenie d'a wjr< howańoów 
uniformu. Odpowiedz swą ministei'M,wo oparło 
na przeświadczeniu, że istnienie tych zakładów 
jest nad^r nietrwałe.

0  Woboc oczekiwanego z dn. 1 stycznia r. p. 
osunięcia ochrony nadzuy. zajnej w Petersburga, 
prezes Związku Michała Archanioła, Puryszkie- 
wicz, wszczął w imiemu Związkn starania w ra­
dzie miuislrow, o pr/ydiuzcmc <ej ochrony jeszcze 
na rok, gdyz, wpóiu^ je g j  zdania, Petersburg 
(jeszcze nie dość jest usookojony*.

0  Ministerstwo spr. wewn. odrzuciło podauio 
staroobrzędowców o udzielenie pozwolenia ua 
zwołanie zjazdu w Niżnim Nowgorodzie.

0  Zjazd organów prssy organizowany przez 
zarząd związuu Michała Ar. banioła otwarty zo­
stanie dn. 5 stycznia. Zaproszenie otrzymały 
również cGołos MoSKwy*, (Gołos Praway*, (Ka- 
zanskij Telegraf*.

Zjazd kobiet rosyjskich.
Dnia 10 gruJnla w sali ratnsza pe­

tersburskiego został otwaity z wielką 
uroczystością pierwszy wszech rosyjski 
zjazd kobiet. Według pism petersbur­
skich jirzebieg pierwszego dnia 2jazdu 
przedstawia się w ten sposób.

S iła ratusza na półtorej godziny przed 
zagajeniem zjazdu była przepełniona 
publicznością, wśród kiórej surduty i 
fraki najzupełniej ginęły. Biletów wej­
ścia wydano dnia poprzedniego około 
900, przytem wypadło odmówić prawie 
tyluż zgłaszającym się osobom.

Zigada zjafcil p. S/.abonowa, prezeska 
rosyjskiego kobiecego towarzystwa do­
broczynności, dziękując wszystkim, któ­
rzy dopomogli do zorganizowania zja­
zdu, i tym, którzy na ąjazd przybyli. 
Po p. Szabanowej wygłosiła mowę p. 
FiDsofowa, 80-letnia weteranka walki 
o równouprawnienie kobiet, świadek 
dążeń emancypacyjnych kobiet rosyj­
skich z szóstego dziesiątka lat ubiegłe­
go wieku. Z brazowaws?y ruch enian- 
cyparyjny w Rosy ł, przypomniała p. Fiło- 
solowa zgromadzonym pierwsze pioner 
ki ruchu, pp. Trubnikowę i Stasowę, i 
zaleciła wszystkim kobietom wstępować 
w ich ślady.

Po jjrz-mówienlu p. Fiłosofowej od­
były się gratulacye licznych deputacyi. 
Pozdrawiali zjazd: prof. Kariejew w 
imieniu uniwersytetów ludowych, p. Mi- 
lukowa w Imieniu klubu kobiecego, p. 
Arabażin w Imieniu ukraińskiej „Hro- 
mady*, zaznaczając, że „naród ukraiń­
ski w kwesty! kobiecej szedł na czele 
wszystkich narodów słowiańskich", p.

Riezcow w imieniu petersburskiej rady 
miejskiej, następnie przemawiali dele­
gaci ligi »ś wid ty, klubów, stowarzyszeń 
i kółek kobiecych ze wszystkich krań­
ców Rosyi, poczem odczytano szereg 
telegramów od frakcyi parlamentarnych 
(kadetów, postępowców, trudowików, 
ndrodzeniowców i muzułmanów), od Ko­
biet polskich, litewskich, finlandzkich, 
czeskich, węgierskich, niemieckich i 
angielskich. Wszystkie pozdrowienia 
przyjmowano gorącymi oklaskami.

Z kolei wygłosiła mowę p. Szabano- 
wa, zaznaczając, iż dzień 10 grudnia 
jest początkiem zjednoczenia kobiet we 
wspólnem dążeniu do ludzkich praw i 
udziału w całkowitem kulturalnem ży­
ciu kraju. Niesttty, wśród samych ko­
biet do dziś dnia istnieją zdeklarowane 
przeciwniczki równouprawnienia, prawa 
kobiety nic je nie obchodzą. Z tem na­
leży walczyć, a najbhższem zadaniem 
kobiet jest. przebudzenie świadomości 
tych konserwaiystek. W tej walce na­
leży działać solidarnie z postępowymi 
mężczyznami i z nimi dążyć do celu.

Po przerwie wsiąpd na mównicę owa­
cyjnie witany prof. Petrażycki i wygło­
sił odczyt na temat „Rozwój praw 1 sy- 
tuicya prawna kobiet*. Nie przyta­
czamy długiego odczytu, k.óry trwał 
około 2 godzJn. W ostatecznej kon­
kluzji prof. Petrażycki, analizując ro­
zwój prawa wogóie, a w szczególności 
prawną sytuacyę kobiet, przyszedł do 
wniosku, że ludzie stnją się stopniowo 
lepszymi, a z nimi ulepszają się i ich 
prawa. Przyjdzie więc i taki czas, kie­
dy nietylko nierówności kobiecej, ale i 
nierówności w. góle nie będzie.

Po Petrażyckim przemawiała p. Tyr 
kowa i w imienin robotnic p. Wolko­
wa, poczem pierwsze posiedzenie zjazdn 
zamknięto, a resztę niewygłoszonych 
reDritów odłożono do komisyi.

Prace zjazdu rozpoczęły się o godzi­
nie ll-e j rano d. 11 go grudma, przy- 
czem podzi< łono na cztery sekeye: dzia­
łalność kóbiet na różnych polach, pra­
ca kobiet i eiylca rodziny, polityczna i 
społeczna sytuacja kobiet, wreszcie wy­
kształcenie i wychowanie kobiety. Pre­
zeskami sekcyi są: pierwszej — p. Fi- 
łi sofowa, drugiei — Szczepkina, trze­
ciej — Szabanowa i czwartej — Cze­
chowa. (*.)

KRONIKA PHOWINCYONALNA

(X pmtu i ort korespondentówt.
—  Napad na p iczty . W dnin 10 grudnia e

godzinie 6 wieczorem jsiłowano zrnboweń poczie, 
jadącą z Latyczowa do Drrnżni. 0  9 wirrst od 
Międzyborza, w lesie Łysogórskim, zaczajeni ra­
busie d iii dwa str/ały do ''skoriują. ych poi ztę 
urzędników. N.kt jednak me został raniony i 
pocztę dostawiono do Derażni w całości.

((K ij. W .»).
—  Włodzimierz Wołyński. Włościanin w,i 

Doboczno, pow. włodzimii rakieto, uchwalili w r. 
1901-ym skasować sklep monopolowy. Uchwała 
została skierowani do władz, ale nie nzyska'a 
odpowiedz:. W roku 1WU2 włościanio posłali 
drugą analogiczną uchwałę, w odpowiedzi na 
którą w roku 19JS dozorca akcyzy zażądał okro- 
śleuń. terminu, na który sklep ma być zarakn ę- 
t” . Włościanie odpowiedzieli, że żądają zam­
knięcia sKlepu na/awsze, na co gubernator ro- 
lyński w roku 19U7 wyjaśni/ iż sklep może być 
zumKnięty tylko na 3 lata. Włościanie zmuszeń 
byli zgod ić s’ ę na ten termin i wystosowali 
znown odnośne podanie.

Oprócz tego, w odpowiedzi na pierwszą u- 
rhwałę włościan, gunernalor w d. 14 marca 
1902 roku wydał rozporząd cnie, aby sklep został 
zamknięty dn. 1 lipca 1'j07 roku po oplywia 
terminn urnowy na lokal. Mimo to ws/ystk® 
sklop po aziś dzień szczęśliwie funkcjonuje.

((VVol »)•
—  Napad. W  d n iu  8  g r o d n :L wo wsi Bere- 

iniaki, o i2 wiorst od Siuiły, dokonano zhioine- 
go napadu na mieszkań :a wsi, zamożnego izraa- 
litą, M. Bendcrski-go. 0  godz. 6-ej wieczorem 
5 cin rabusiów przez tylne wejście woszło do 
mieszkaniu, rozległa sir komenda (ręce do góry* 
i B -nderski pod groźby rewolweru zmuszony był 
o dać całą posiadaną gotówkę w kwo .e 80 rD. 
B andyci, przoir^ą-ną łszy cale mieszkanie, u m k n ę ­
li, lecz policji udało się w tych duiach schwy­
tać trzech z nich.

((K ij. M.»).
—  Nowa izkoła  rzim lośln lcza. W  Nowef

Uszycy zo *ala otwarta sokoła to mieślni1 za z 
oddziaiCm ślusarsk i-kowalskim i .'tolarsko tokar­
skim. Szkoła z -siała założoną colom o''żrze,'iu 
25-li'tniego jubileuszu podolskiego gubi-rnialnogo 
marsz iłka szlachty, barona M |t< linaębpra, b. 
marszałka szlachty nunouszyckiego. Żydzi do 
szkoły nie są przyjmowani. ( *l<ii. W.).

—  Kradzlez w pociągu. Wrzeraj ok« ło godz. 
3 w nocy pouuędz* stacjami G 'łta i Pi dgorod- 
naja elizawetgrad..kiej odnogi P.-Z. kolei Żela­
znych koiianaior pociągu towarowego nr 24 
Chmara, zauważywszy, że jakaś nieznana osobi­
stość wyrzuca z wagonu paki z towarem, zatrzy-

rękopisy, jakie są na świecie, . niemniej 
cenną galeryę obrazów, wśród których 
obok hiszpanów błyszc/ą nazwiska naj 
pierwszych mistrzów włoskich, jak Ty 
cyana, ł flamandzkich, jak Rogera van 
der Weyden.

Eskurial pozoslał Panteonem kró 
lewskim, a poniekąd Panteonem naro­
dowym w Hiszpanii. Dlatego dobrze 
jest zapieczętować nim wspomnienie o 
staiej oryginalnej, ale zamierającej cy- 
wilizacyi kasty jakiej, na której wyrósł 
1 wykształcił się dzisiejszy naród hisz­
pański.

** *
Zatrzymały mnie na półwyspie pire- 

nejskira przez d*uźszy czas interesy 
moje osobiste, sprawy, które tylko w 
dalekim związku pozost ja  z kwesiya 
mi, wyżej poruszonemi. Wspominam 
o tem dlat- go, iż zależało mi na wy­
robieniu sobie także sądu o życiu 
współczesnym Hiszpanii. Poznałem też 
je ze strony miasta prowincyonalaego, 
które, zajęte swoimi kb-potaml i troska­
mi codziennymi, nie dba o patynę i*r- 
* haiczną, zostawiając jej podziwianie 
spokojnemu oku wędrowca. Poznałem 
je  jeszcze lepiej ze strony wsi, w któ­
rej mieszkańcy wiodą spokojny ł pra 
co wity żywot, niewiele różny od tego, 
jak na całym świecie.

Z okien mojej przydrożnej fondy w i­
dywałem orszaki mężczyzn 1 kobiet, 
otulonych w płaszcze, konno i na mu­
łach, które mi przywodziły na pamięć 
znajome postacie bohaterów CerYantesa, 
a trzy razy dziennie miałem towarzy­
stwo całego rogatego inwentarza miej­
scowego, spędzanego do wielkiej ka­
miennej cysterny, jedynego źródła w 
lej okolicy.

Nie będę pomimo to skarżył się ani 
na sąsiadów moich, labradoies, zamie­
niających ze mną przy sp tkuniu 
uprzejme bucnas dias lub buenss no- 
ches, ani na godziny, spędzane w sta­
rym castillo, sięgającym pamięcią Xi- 
menesa. Kto wie zresztą, kogo wid ia- 
ły pierwszym szare nrjry tej aldey, 
położone na drodze z Vulladoiid do Sa­
lamanki. To pewne, że tędy kroczyły 
niuraz legiony rzymskie z Astorgi do 
Meridy. 1 dziś most kamienny pozo. 
stał w takim samym stanie, w ja­
kim zbudowali go pierwsi zdobywcy, 
Rzymianie. Ani czas, ani wody Pisuer- 
gi nie zdołały zabrać tpj kamiennej 
przeszkody, chociaż inne siady dawnej 
drogi rzymskh j  zarosły już cichym ga­
jem pinjowym.

Nie wiem, czy o tem wiedzieli moi 
gospodarze. Tem przyjemniej dla mnie 
było, że słyszeli o Polsce i że znalazłem 
w tej zapadłej londzie gorliwą czytel­
niczkę Sienkiewicza, która, dowiedziaw­
szy się o mem pochodzeniu, przyniosła 
mi odcinek z tłómaczuną powieścią 
„Quo Vhiiis*. Obiecałem Marvi, takie 
było imię słnżąc.fj — Don Ramonow, 
że jeśli spotkam kiedy w życiu swego 
wielkiego współziomka, opowiem mu
0 jego cichej wielbicielce, która bosemi 
nogami stąpa po starożytnych arka­
dach rzymskiego mostu, na grzbiecie, 
osiołka jeździ po zapasy do Valladolid
1 kneha się w utworach pi lskiego pięt­
rzą, wydanych z błogosławieństwem 
arcybiskupa Sewilli.



Nr 277 & Z i i£ »  *  1 K ( L t J u W ę & l 3

mał pociąg. Natenczas złudnej wyskoczył z wa- 
gonn i nmknąt w ki-runkn m-ast: OlwiopnU.

Po p rz jb y in  pociągu do st. Podgon dnaja, za 
rządzono pogoń i, kierując s<ę śladami pozosta­
wił. nymi na śniegu przez ziodzioja, wykryto go 
na przi dmieścin Olwinpola.

Nazwisko złodzieja- l/ydor Petlnszkin. W mie­
szkań n jego znaleziono 9 pak z tytoniem skra­
dzionym z wagonn.

J/lały Jejleton.

Rzecz s:ę dzieje na kijowskiej Łysej 
górze w noc niezwykle mroźną u stóp 
mocnej, pewnej i należycie przygoto­
wanej szubienicy.

Delikwent w oczekiwaniu stryczka 
trzęsie się z zimna i powiada do jedne 
go z obecnych:

— Ależ to mróz, wasze błagorodie!...
Na co otrzymuje odpowiedź:
— Tobie ntc!... Ale ja muszę wra­

cać!!!...

1 wyobraźcie sobie państwo, że w tej 
anegdocie jest przeogromna szozeruść 
odpowiedzi... że w tym komizmie tkwi

rm nura tragedya osamotnienia dusz 
udzkich, rozłączonych niebotycznym 

murem egoizmu
— Wam nic... Ale ja!...

Dla tego „ale ja L zbój wyrzyna całą 
rodzinę, „bo mogą na mnie donieść'...

I dla tej właśnie, a nie dla innej 
racyi buaują się wszystkie „szubienice1* 
świata, które — niszczą, straszą i za­
pobiegają ..

Tylko że myśl o wznoszeniu szubie­
nic dla mego Dezpieczeństw a byłaby dla 
większości z nas — do niewytrzyma- 
nia...

W ięc wznosimy szafoty dla dobra 
i obrony... ludzkości.

Czarny Jegomość.

reszto wania dwóch przyprowadzonych przez nie-1 czeń—luty— 4 mb. 6. k o p . -4 mb. 10 kop. Na I Przewodniczy ks. Wołkonskij.
go mężczyzn Spotkał on ich w jednej z restao-| ;k>port — 1 mb. 40 k op .- 1  rub. 45 Vs kop. I Mienszykow r e fe r u je  o p in ię  k o m is y i  | p r z y ję to  
racji przy ul. Bezako*ski.j, a fe  wydali mu się bwiad. ctwo c e n jn e -9 0 -9 2 .  Zawarto w tygo- o j .  sn r a w ie  D re b m in a rza  d e -
oni m oc-o DOoCirzam zaaresztował nrzito icl> I dniu na>WDUiace znaczmeisze tranzakcvc: 1) o u a z e t o w e j w  s p r a w ie  p r e lim in a r z a  a e

W  drodze balotowania interpelacyę

parta men Lu leśnictwa.
t w bardzo wiscltm  nspu I natychmiast (tori ; zystwo akcyjne cukrown * P o -1 Tomiłow o ś w ia d c z a , że  g o s p o d a r s t w o !  N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  dn . 17
dzo podniesionym głosem, hirebyszrzccł — M irkino»i); 2) 30,"00 pndów| st | le ś n e  p r o w a d z o r ie  je s t  i i ie r a c y o n a ln ie  I d n ia : d z ie n n e  o  g o d z .  11 ra n o  i
lezienia przyprowadzonych I Wapmaika po 4 rub. 10 kop. n« sty zon — luty ■ I „  ___  O I,
bowiem znal jako kugea I (rukro* nia M ojo" ka—kijewskiemn towarzystwnl d la te g o  t r u d o w ic y ,  j r z tv jm tl,/ąc f o r  I cZ o M e  0 g o d z .  8  (2 W lecz.

oni mocno podejrzani, zaansztował przoto ich I dniu na-tępujące znaczniejsze tranzakcyc: 1) 
przy pomocy wezwanego stójkowego i odstawił 12",250 pndów st. Rzewuska po 3 mb. 97 l/ i  kop. 
do cyrkułu. Oficer Lył w bardzo wisolom nspo 
Mibieniu i mówił bardzo 
Rewirowy odmówił uw
ludzi, jednego z nich -----------  ------ —  , . v ...j_______       . . . .
z rynku Halnkiego. Odmowa rewirowego obu-1 „S-char**.: 3) 37,500 pudów stacja Cz^czelnik po mulę przejścia do rozpatrywania pra- 
rzyla niezmiernie oficera, który żądanie swe po 14 mb. 9 kop. na luly (Towarzystwo Czeczelnic lwa Według artykułów będą głosować 
wtórzył w ostrzejszej formie, a gdy i tym ra-1 kie — J. Hepnerowi); 4) 10,500 pudów st. W a- przeciwko niektórym artykułom Po 
zern jeszcze łJK zuickij nie usłuchał go, rzucił | pniarka po 4 I l u t a m i ien i. ,-h / „ is lr n n s  Mitrnfnr.n I

Posiodzenie zamknięto o godz. 6 
min. 35.

Następne posiedzenie dn. gra
wie-

wtórzył w ostrzejszej formie, a gdy i tym ra­
zem jeszcze BereZuickij nie usłuchał go, rzucił 
się na niego i da. mu w twarz, przyczem wydo-1 borowskie 
bji szablę i chciał ją  puścić w rucl 
uDezwładuili awanturniczego oficera, a tymcza-|(
byi szablę i chciał ją  puścić w "ruch. Stójkowi | tychmiast st. Wapni aria po 4 r u b .2  V2 kop. \ pom ocn ika  głóum uzarządzającego de

knifman — J. IL puerowi); 6) 50,000 pndow st \partamentu

przemówieniach episkopa Mitrofana, 
down oza rządzaj ącego de 
leśnictwa, Popowa 4 go,

{Od Agencyi Petersburskiej).
Praca o mowie Izwolsk ego.

Paryż. — Mowa Izwolskiego wywo­
łała w prasie zadowolenie.

Dzienniki podnoszą jej zgodność z

mu rewirowemu Nodze, następnie puścił się w po-1-yjskiego baikn przemysłowego—t-w n Alcksan- ustanowienia kontroli faktycznej nad wyliczając zasługi Izwolskiego w  spra-
guń za komisarzem Pileckim, kióry salwował się|drowskiemu); 8) 100,000 pudów 
ucieczką. Dogouiwszy go, oficer aał mu 
Z trudnością piatz-major zdułał umitygo 
rui znika, puczom odwiOzł go na odwach

■zdań z gospodarki leśnej.

wzmoeme- 
lie 
lj

ski mową swoją nie mógł zażegr :>ćostatniej chwili swtgo pohyiu w cyrkule Boga jPohretyszrze na grndzień po 1 mb. 40 kop. I sp ra w o
jew byi w stanie silnego podniecenia, co byio I(t-wo; ‘S jiiczynieikie-_ L. Zntro i Komp.“ ); 10) Po godzinnej przerwie przewodniczy I istniejących konfliktów, zrobił jednak 
jiizyczyną jego awantur. Nie byi on Jo tego 20,250 pudów stacja Pł-skiriw po 1 rub. 45 ' / 2 . \tanonńnrf 
stopnia podpity, aby niożua było tern tłomaczyć I kop. na grudzień (Koftman—„L. Zutro“ i Komp ) I L i . 'ley en<*orT'i • VI _ ._ I • _ 1   * J i _ . I _ » . « I i 1 Nil m-i ni.lhłlaM n li

wszystko, aby nie zaostrzyć sytuacyi. 
Journal des Dćbats* oznajmia, żej e g o  zachowanie się. Nerwy B gajewa odda w na I Świadectwa cesyjne: l i )  io,500 jifiów  po 90 Timoszkin charakteryzuje gospodai

.jio hyiy w porządan i przed paru dupiero dna- kop. na styczeń |*L. Zutro i komp.» — spekulnn- Ktwo Jeśne na Kaukazie i nalega, by I mowa Izwolskiego pomimo swego tonu 
mi wypisał się on ze szpimla wojskowego, towi; 12) 10,500 pndów po 90 l/2 kop. na sty- sprzedawano włościanom lasy skarbo umiarkowanego była zupełnie katego-

—  ZAulN lU N Y CHŁOilEC. W tych dniach I czeń f«L  Zuiro» i komn.— bankowi): 13) Id,000 r  , .  J , .  . n • * . •
zginął wychowauiec kasjer, stacyi B etow ej S i  po 9 1 kop. na styczeń ( K o j M - c n k .o -  we ™ałemt parcelami po przystępnych ryczną. Rosya me zaprz* c„a AU5trvi 
»Kijow 1> p. lirabcwieckiego, nczen gimuazynm I wni Sławogród); 14) 10.00' pndów po 92 kop. I cenach. I praw do Bcśr.il i Hercegowiny, ale
kijowskiego w wieku lat 14. Bolicya, kolejowa I ,.a styc eń (Kisielówka—cukrowni Bnryń). Pra- Duchowny Solowjewicz, mówiąc 0 1 przy całem SWem usposobieniu pokojo 
została puiuformow-ua, że malec wyrnszył do wa konwam-yjne: 23000 pudów po u 5 (Zarząd potrzeoach Polesia, wykazuje, że ko- wem rząd rosyjski nie pozwoli targnąć 
Odcsy, lecz dotychczas nie udało się wykryć tam dóbr księcia Łopnch.na -  DemyKfwą w Korsu- \i . . - ’ kół ]eś -  na n ie łii le ż n n ś e  h«łk»n
mieisea jik o  uenvto. Inin — Rojfmanowi), 50,000 pndów po 9,75 na u'ecznem jest otwarme iam szkoi les s ę na niezaieznosr ,ians.w Dc.ik.an-

1   -  fnych. Po przemówieniu Klimenkt za- skich.
biera glos dyrektor departanun Zdaniem „Libertć“— nie można było

miejsca ji go puny to.
— A llLSzT U  W ANIĘ ZBIEGA. Skazany przed j maj—lipiec* (speknrant^Kojfmadowi). 

rokiem ua b‘/ j  >at więzieni, za poranienie zouy 
(śpiewaczki ogiódkuwej) K. Jaoluński, dotychczas 
jjozusujący na woiuosci, ponieważ policyi nie 
udało Się wyaryć miejsca jego pobytu, Wczoraj 
o godz. 9 wlecz, przyszedł do zony, mieszkającej 
w boielu tL ’ uniYers> przy ul. lusijlackiej i,g io - 
ząc rewolwerem, zmuszał ją  do dalszego pożycia

Ostatnie wiadomości.
|tu leśnictwa, daje on szczegółowe!sformułować rozsądniej i z większem 
wyjaśnienia w sprawie preliminarza. I umiarkowaniem jednoczesnej ciągłości 
Dyskusya w sprawie preliminarza u [interesów rosyjskich na Bałkanach i 
kończona. Duma przyjęła przez gloso-1 Konieczności uznania faktu, którego nie

K R O N I K A .

— Pięćdziesięciolecie darwinizmu. W
niedzielę dn. 14 b. m. oabył się w au­
li uniwersyteckiej odczyt prof. Siewier- 
eowa, urządzony staraniem miłośników 
przyrody „Pięćdz esięciolecie darwSni 
gmu“ . Prelegept wobec licznie zebranych 
ołuchiczy dał barwną sylwetkę Darwins, 
scharakteryzowawszy przewrót, jaki 
wywołała jego teorya ewoluiyjna w 
dziedzinie f  lozofii i przyrodoznawstwa 
Następnie mówca wykazał różnicę p" 
mięuzy leoryą Darwina a materyali- 
zrnem i wiiolizmem i zakończył odczyt 
twierdzeniem, ze teorya ta wzbuaza 
wiarę w przyszłość ludzkości i w mo­
żliwość dojścia jej do ideału przez co­
raz większe duskomienie się.

—  Odnogd kolejowa „Cwietkowo-Po- 
hrobyszcze*1. Rezultaty badań, doty­
czących budowy odnogi kolejowej 
„Dwietkowo - Pohrebyszcze**, zostały 
przeshne ao Petersburga w celu osta­
tecznego opracowania kosztorysu bu­
dowy i szematu nowej linii koltjowej.

—  Kradzież ładunków na P. Z. kolei 
żelaznej Naczelnik dróg K. Niemie- 
ez«jew przesiał do wszystkich stacyi 
kolijowyth telegram, opiewający, iż 
wszyscy agenci koltjowi, winni nied 
bałego opntrupku wagonów towaro­
wych, wobec wznowienia się ilość 
kradzieży ładunków z wagonów, będą 
niezwłocznie usuwani ze służby.

—  Konkurs na roboty kanalizacyjne. 
Wczoraj w zarządzie miejskim oubyi 
się kniikurs na roboty kanalizacyjne 
Il-ej seryl. Najdogodniejsze warunki o- 
fiarował architekta kijowski, p. W. Hn- 
rodecki, k'óry zgodził się je prowadzić 
za sumę 575 tys. rb.

—  W sorawie rewizyi przystani. Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
większością 85 głosów przei iw 28 uzna­
no postępowanie nadzoru brzegowego 
za nieprawidłowe. Wniosek wydzierża­
wienia przystani został uchylony więk­
szością 83 gio-ów przeciw 80.

— Walne zgromadzenie.— Dnia 18-go 
grudnia o godzirie 7 i pół wieczorem 
edbędzie się w gab n cie botanicznym 
walne zgromadzenie Towarzystwa Mi 
łośników Przyrody. Porządek dzienny:

1 ) Bobrowski: Danio rerio, hodowla 
tej rybki w akwaryum (z demonstra- 
cyam').

2) Dobropiscew: Żółwio i ich u trzy 
manie w terraryumach (z demonstra- 
cyami).

3) Szubert: Hodowla cherosów w a- 
kwaryi-ra pokoiowem (z demonstracyą).

4) Sprawy bitżące.
—  Z Kij. Tow. wzajemnych ubezpie­

czeń. Kijowskie Towarzystwo wzajem 
nej asekurucyi od nieszczęśliwych wy­
padków w m. kwietniu r. p. projektu­
je  zwołanie zjazdu swych lekarzy fa­
brycznych w celu omówienia kwestyi, 
połączonych z określeniem stopnia u 
traty zdolności do pracy, wskutek nie­
szczęśliwych wypadków na fabrykach 
Potrzeba wspólnej wymiany zduń w 
sprawie tak ważnej, jak określenie zdol­
ni ści do pracy, jest konieczną, ze 
względu na brak wszelkiej praktyki w 
tym kierunku, bowiem foim y wyna­
grodzeń objęte są prawem, funkeyonu- 
jącem od r. 1904, dotąd bardzo mało 
jeszcze wyjaśnionem. Niewątpliwe są 
korzyści takiego zjazdu, to też myśl tę 
szczerze powitać należy, jest to bowiem 
pierwszy bodaj zjazd, zadaniem które 
go będą nie akademickie dyskusye, 
lecz realne cele praktyczne.

— ta'czy Od kilku dni w Kijowie 
mrozy zwięks7yły się. Temperatura spa­
dła do 16° niżej zera.

— Ś m ie r ć 1 w s k u t e k  z a c z a d z e n i a
Wczoraj w d. N-r 52 przy Bolwarze Bibinow- 
skim marł wskutek *. radzenia siróż di mu, A 
Bm«inie<'. Wezwany lekarz <Pogotowia> zastał już 
tylko zwłoki B.

—  ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  d. N-r 48 
przy »l. Kuzniecznci próbowała się otruć K. W .

Lekarz cPogotowia* przywrócił desperatkę do 
zdrowia.

—  ZA« sCIE W  CYRKULE. Wczoraj w no 
cy do ryrknln browarowi go przybił porucznik 
Bogąjew z mie-rk^ńjami Szulawki—Jerzym Zien 
rzYkiem i A. Malnszkiewiczem. W  cyrkule dy 
żnrował rewirowy Ben żnickij. Do tego teżzwró 
cii cię oficer z żądaniem natychmiastowego zaa-

. . . .  Bojkot Austryl. Z różnych portów wanie następującą formułę przejścia można odmienić, 
małżeńskiego. juiioń»ka uuruhiła hałasu i tłuzbul tureckjCh donosZą, że zaostrzenie boj- do porządku dziennego, postawioną Sofia.— Mowa Izwolskiego wywarła
eruda I k°tu nastąpiło skutkiem polecenia mło przez komisyę budżetową: jak najlepsze wrażenie we wszystkich
wych prowadzono napastnika du cyrkułu, J. pro dotureckiego komitetu centralnego w Przy rozpatrywaniu poszczególnych I sferach.
bowai zemknąć. Mujkuwi dali kuka strz.,łow I Salonikach. Ostatnie wykr« czenia, jak pozycyi preliminarza departamentu leś-1 Wszystkie gazety bez różnicy kie-
r s ° ; w zdaje> mają n a ,celu możliwie B ib - nego przyjęto, zmniejszając go zgod runku komentują ją  przychylnie. Ga-
jednak i, gdy J? oył juz blizko ratusza, stcjkowi kie osiągnięcie politycznego celu bojko- nie z pmpozycyą komisyi budżetowej zeta BWreme“ , organ półurzędowy, na-
znuw rozputz-;]i stizeiajiuę, przyczem jedna i kul tu, ponieważ w kilku miejscowościach o 1 6 ,810  rub., t. j. określając go wjzywa mowę ważnym dokumentem p»r 
przrbiła paltot ścigąjącego J. rewirowegu Ostrew-1 p0Waga komitetu mł -dotureckiego, jako- kwocie 2 1 ,7 0 1 ,0 0 2  rub. I lamentarnym w historyi siołlańskiej
Shl jg°żostał wreszcie schwytany i przyprowadzo- leż syndykatu bojk-toweye, zdaje się Liltz referuje opinię komisyi refor- Rosyi i cieszy się, że Rosy a rrzemil- 
u y  d e  c y r k u ł n  p a ł a c o w e g o .  Z n a l e z i o n e  p r z y  u i u i  npadac z powodu wzrastające] opozy- my sądowe] o projekcie prawa, doty- czeniem swem uznaje niezawisłość
paszport, wydany na mnę Jenowa, ukazało się, cyi poszkodowanych kupców, oraz z czącym utworzenia przy moskiewskim Bułgaryi, jako fakt dokonany
ze J. pud nazwisKiem Jonowa mieszkał w Kije- powodu, że nie można wydostać po- sądzie okręgr.wym dwóch nowych u-| „Dień“ pisze* „Izwolski wystąpił ja ­
wie pizy ui. Zyiańskiej_ w d. nr lio, u k r y w a j ą c pieniędzy dla robotników rzędów sędziów śledczych do spraw I ko komentator serdecznej polityki ro­
sie w ten suosob orzed poszukiwaniami uolicYi. I »' . r  . . , , , I . i , , r  i  I . , . . . 1 J

-  KRADZIEŻE. Z mieszkania Cb. Chab,, n -1 towych, zaję.ych przy wjłauowywa-1 s z c z e g ó ln e j  vra gi;^ projekt ten W j woła-|syjskicj. Mowa j e g o  powmna wzru-
skiej, przj ul. Wułuskiej Nr 29, skiadziono futro 
wartości i0 rb.

niu towarow. Mnożą się prośby i za- ny jest Koniecznością wykrycia zio |szyć strre każdego bułgar&M. 
żalenia z portów albańskich, aby bojkot Ł zyńców, stale dokonywających kra-

— Ze sklepa zegarmistrza N. Rąjewskiego, I tylko w tym razie utrzymać nadal, | dzieży na kolejach żelaznych,
pizy ul. Ku yłow sknj Nr 11, skradziono 11 zo -1 jeżeli otworzy s ię  nowe źródła dochodu

i urządzi lamiast uLloyau“ inną linię j Godniewt,_rów w&rtusci 150 rb.
— Z mieszkania Bolesława Kurowskiego, przy | j ’

ulicy Kara«ajowskiej Nr 35, skradziono lutro | 
wartości 3oO rb.

.Wieczernia Poszta* pisze serdacz 
nie o Iz wolskim, oświadczając, że wska- 

Za pr jektem prawa wypowiada się I zana w jego przemówieniu polityka
powinna spotkać w Bułgaryi pow 

Predkaln w imieniu frakcyi s-d . o-|szechne uznanie. Jeśli mowa Iz- 
rzywileja Tuskią. Dzienniki lwow-Uwiadcza, ie  frakeya s. d. uważa to I wolskiego doirowadzi do polityki soli-

—  Okradziono mieszkania p. Frołow a-Bagrie-1skie d o n o s z ą , że  o d  d łu ż s z e g o  cz a s u  d r o b n e  z a rz ą d z e n ie  za  n ie o d p o w ie d n ie  d a r n o ś e i  s ło w ia ń s k ie j  i d o  p r z y ja ź n i z
o rtr/u 11 l iro  k H7IIIOI'Nmi (V r aN’ Vv M ukian- I i i ła  fł f\ n n m i a c ł t l i  I rr o ł n P n n  1? n  /łrt ł t t r tk  n lk w m T  m Ł i l s  I T u  ma* n  n f  A m A i n n  4 n U ttŁ iK it  i i in t  AM.tnrannjewa, puy ulicy Kuzuiecr.uej Nr 48; W. Masien- J icursow ały pogłoski, że do namiestni w stosunku do tych olbrzymich kra- Turcyą, to mowa ta byłaby historyczną

ui ko w o w ej, piz; ulicy Iwanowskiej Nr 4. |/.|wn nownłmia bedzi ‘    - - i . . .
- W A i - i l i b  EU K i l .  Wczoraj o godz. 2 f lwa P °, V, ' iąj.xa.iŁu j. v»±x  .iozoi u - e znaczniejsza licz- dzieży, którym nie mogą zapobiedz a | we wzajemnych stosunkach słowian,

w nocy W ^ N r T p ^ y  rusinów. Z  ofieyalnej genci wydziałów śledczych, polieya i
ślusarz Dyu.ur Duutka skutkiem nadużycia ałko-l strony zaprzeczono temu. Ostatnie | administracya. 
boiu dostał aiakn lnryi, w czasie ktorego wyła- jednak dzienniki otrzymały z wiaro- -
mai drzwi od mieszkania swego sąsiada C. je r  g 0(] n e j»0 źródła informacye, że załatwio- więcej kradz.eży ma miejsce n a kre- niem gazety, działalność Rosyi jest bar
makowa, rzucił się na niego i kawałkiem drzwi . 6  , ^  e  J* a . i o i j n i i '  * „ , . 1 1 1

wśicząi się zamęt, wezwano poiicyę, która zwią-| namiestnictwie. Pokaźną liczbę podań, | Powodem tego zjawiska — zdaniem | Znajdzie to niewątpliwie w Anglii jak 
zaws/.y zaoram Duubka.
dymljyô iiowany ^u.SwnTk "‘w , S  a e r lw ^ l^ y ln ie .  .P rośby  polskich petentów I komunikacyi pracuje wielu 
3 3 3 ■ 1 uwzględniono w liczbie 6-ciu, a ruskich ców“.mieszaający przy alicy Laboratoinej Nr 28.

/tli v. lit 1 1 liii j  L'w'lTDJru- ii ID

Nr 45 pizy ulicy M izygorso.iej 16-letnia R. M-a 
mieszkała w jeanym pokoju z wdową po zołuiu- 
rzu — Burmeuaową. U >egdaj n

Sprawy czisko - niemieckie. W e d ł u g  wykryto przeważnie w Petersburdu, berlińskiego, jakkolwiek, postępując w 
zn -  ztn.meoRow.. u fj^ ia tu ie j Ińformacyl dzienników wiedeńskich Moskwie, Charkowie i Orle, t. j. w cen- ten sposób, poświęcił swą popularność

odbywała się pijatyka. M°a oyła nieobecną, guy i konfereneya rządu z przywódcami czes- trurn państwa, a nie na kresach. na rzecz spokoju w Europie. Ofiara
powróciła rozweaeioue towarzystwo zapropoiiowa I kjmi i n.emieckimi, która naznaczoną! W drodze balotowania projekt prawa [jego, niestety, nie byia oceniona w 
.ojej wypicie kieliszka. Dziewczyna odmówiła. . , a na konjec teg0 miesiąca, odłożoną twn»Qr» za nagły. “  * ; T"

dziewczynie gwałiu. Pulicya jednego z 
tępców K-ifueia Hojtmata już schwytała.

Londyn.— „Times“ w najserdeczniej­
szych wyrazach komentuje notę rosyj- 

Tyczynin zaznacza, że podobno nej-|ską i przemówienia Izwolskiego. Zła-
i, rzucił aie ua mtrgu i ^ ttna ..lcu i a i z w i i ^  . ~  __ A „  «y I  .u :
zyi mn łh u j cjo< w  głowę. W douiu|tlo  *̂9 p o d a n  z  p r o ś b ą  o  p o s a d j  w js a t  h R o s y i .

_ i  .  x   I _   . :  _ *  a . «  a  4  ■ ■■ • a  U ,  i  I ł  n  IT n  a  I l A ^ I  K  A  r t  A  f i  u  W  I L / A w r  A  r4 . .
Jzo zbliżona do działalności Anglii.

— OHYDNE ElUEŁTĘPai W O. W domnlw liczbie 17-tu.

że w ministerstwie| najszczerszą ocenę. Izwolski mądrze 
lnoroa | postanowił sobie pracować na rzecz 

przyjaznego rozstrzygnięcia kwi sty i 
Liltz wyjaśnia, że wypadki kradzieżyj pogwałcenia przez Austryę traktatu

Po krótkiej dyskusyi projekt prawa
Wiedniu i Berlinie.

Standard11 oświadcza, że w sprawie
prze- Dziennik „Union8, zapisując pogłoski *  dwóch czytaniach został przyjęty I aneksyi Izwolski mówił tonem stanów

o zamiarze rządu niezwoły w ania sejmu prze*<azar|y komisyi redakcyjnej.

Z SĄDÓW.
Znaczne roztrwonienie to narządzie

miejskim.
Wczorąj kiiowska izba sądowa przy udziale 

przedstawiciuli stanuw ru.patrywa.* sprawę b.

czeskiego, pisze, że rząd zgotowałby 
sobie wtedy silną opozycyę czeską, 
któraby uniemożliwiła parlamentaryza- 
cyę gabinetu.

Ogłoszono przerwę.
czym i spokojnym. Wszystkie sym 
piomaty przemawiają za możliwością

Po przerwie przewodniczy Chomiakow. [ porozumienia pokojowego, lecz trzeba, 
W ło ż y  ministrów zajmują miejsca by Austrya dała jakikolwiekbądź do-

i minister i wiceminister wojny. wód, że uznaje swe postępowanie za
Bank niemiecki w Konstantynopolu. W o& zinskij referuje projeH prawa faktyczne pogwałcenie prawa między

.Deutsche. Bank** w Ben nie zakłada ó ^ ^ ks.^ni?  ofleerom narodowego, za które powinna dać
Zapisuje się 80 mówców, w tej licz- kompenstatę poszkodowanym.j.rtzydenta miasta Ksaiowu, Cyryla Tarynuw- swą filię W Konstantynopolu. N a  sta , . ■ .  ̂ .

okiega (1899 r.— iyu5 r.j,oskarżouego o ruztrwo-| nowisk0 dyrektora nowej filii powoła |Dr̂ minl8,er wojny.
aieuie pi zeszło 47,(Xk' rb.—oraz trzech członków

i p o w o ła -  
dyr e k to r

Zwiegincew w imieniu komisyi bud-1 Potersburg. Na szóstem posiedzeniu,
.a.-ądu u.ejaKiegu: Miruna i Grzegorza Gończa-1 ^  k Hżetowej oświadcza, ii zgadza się ona z specjalna komisya, obradująca nad

.  w , , ,

u ff-1 ---------- . .  1 możności wywóz cukru statkami paro­
wymi na Btizki Wschód. W tym celu

parowej opłacać będą rubla składki 
takież żelazne — 15 rubli.

Ty flis. — Odbyło się uroc2yste po­
święcenie teatru szlacheckiego.

Smoleńsk. — Mróz dosięga 22 sto­
pni. Dniepr zamarzł.

Bukareszt. —Minister prezydent Stur- 
dza wyjechał do Francyi południowej 
dla poratowania swtgo zdrowia. Mini­
sterstwem spraw wewnętrznych za­
sądzać będzie Bratiano

Bukareszt. — W parlamencie rumuń­
skim Bratiano wygłosił mowę o poli­
tyce zagianicznej Rumunii. Wyraził 
on nadzieję, że pomimo przeszkód, po­
kój musi być zachowany, gdyż tego 
wymagają interesy wszystkich państw. 
Rząd rumuński serdecznie wita odro­
dzenie Turcyi. Rumunia życzliwie pa­
trzy na rozwój i postęp pokojowy Buł­
garyi i przyjaźnie zachowuje się wzglę­
dem ogłoszenia niezależności państwa, 
za utworzenie którego przelała własną 
krew. W  sprawie aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny, Bratiano oświadczył: 
Będziemy nadal pilnie strzegli, aby 
nasze interesy i prawa nie zostały na­
dwyrężone. Okażemy czynną pomoc 
wszystkim pracującym nad umocnie­
niem pokoju. Nie chcemy prowadzić 
polityki awanturniczej. Wytyczne po­
lityki naszej są zawsze zgodne z inte­
resami europejskimi. Zawdzięczając 
naszym wysiłkom uległ zmianie pry­
mitywny stan żeglugi na Dunaju. By­
łoby więc ańachron zmem mmfem*ć, 
że odtąd można będzie wydawać Dez 
naszego współudziału prawa, dotyczące 
żeglugi na Dunaju. To samo dotyczy 
zawarcia traktatu handlowego z Au- 
stryą. My potrafimy stąnąć w obronie 
interesów naszpgo rolnictwa, przemy­
słu i nas/ych rzemieślników.

Konstantynopol. — W odpowiedzi na 
mowę tronową wyrażono zadowolenie 
z obietnicy sułtana co do zachowania 
konstytucyi. Co zaś do wspomnianych 
w mowie sułt«na kwestyi bośniackiej 
i bułgarski.j, to, jak opiewa adres, za­
danie dyplomacyi polega na prowadze­
niu rokowań z mocarstwami, które pod­
pisały traktat berliński. Pomyślne za­
łatwienie tycn kwestyi należy do obo­
wiązków władzy wykonawczej. Przy­
puszczamy, że rada minisirów potrafi 
rozwiązać to zadanie. "Władza prawo­
dawcza parlamentu przy współudziale 
rady ministrów bezwątpienia, potrafi 
poprowadzić kraj po drodze postępu.

Konstantynopol.— Odpowiedź na mo­
wę tronową została uchwalona przez 
piilament tun cki bez dyskusyi. Człon­
kowie gabinetu nie byli obecni na po­
siedzeniu.

Głównym punktem odpowiedzi jest 
żądanie odpowiedzialnego gabinetu.

Konstantynopol.— W parlamencie od­
czytano projekt odpowiedzi na mowę 
tronową. W projekcie powiedziano, że 
parlament podziela smutek sułtana z 
powodu wypadków, jakie zaszły w Buł­
garyi i aneksyi przez Austryę dwóch 
prowincyi. Spodziewa się jednak, że 
solidarne postępowanie parlamentu i 
odpowiedzialnego gabinetu, poparte sta­
łem zamiłowaniem ludności do pokoju 
i przyjacielską pomocą mocarstw, przy 
czyni się do rozwiązania wszystkich 
trudności w sposób pokojowy.

Lizbona. — Utworzony został nowy 
gabinet ministeryalny pod przewodnic­
twem prezydenta Camposa Henrikesa

» ■

Telegram y.
{Od korespondentów własnych). 

Stany wyjątkowa.

u ość władzy.
Śledztwo wykazało, że kilka papierów pro-1 w ie ik ie i in s ly t u c y i  f in a n s o w e j w  

coutowyeli, DRi1.z41.ych do kaniowskiego sądu siu-[ . , ,  -
roci({o, uiezuanuiiii uikoiuo druhami przeszło d u l111*1*5, 
kauiuru bankierskiemu Grubera w Ki,owie; za- 
rząazr, ą, y kantorem stwierdził, iz zostawił je  
iam pre-yacni luiyuowski. Oskurżeni człuukuwiu 
zar/ądu, ludzie prusci i uiezanwżui, byli widiug 
świadków w zupiłnej uiateiyaiuej 1 moralnej z,t- 
leznosci ud piozydenta, który nie pozwalał im 
dokonywać rewizyi miesięcznych, gu,z. Jak iw ir- 
U/.ił, w o u c  miano a 'u i ł  gu [ zez rząd, rewizyu 
inozu dokonywać tyłku gubernator; wubec lego 
czuli sie om zupeimu bezsilnymi. > . , -.

Bruinii: luryuuwskicgu a d » . irzys. W ejuberg,|dn. I  s ty c z n ia  1909  r. s ta n  o c h r o n y  
resztę podsąujych adw. przys. Bioiousow. [n a d z w y c z a jn e j  z o s ta n ie  z n ie s io n y  w  c a  | n e j . ła t w o

Eo iv *  godzinnejnaiHdzieizbaogłusiJa w yrok ,I{em  p a ń s tw ie . I D a ls z y  c ią g  d y s k u s y i  o d ło ż o n o  d o i  c  ■
ua mucy .urego Cyrył Tury no w ski skazany zo- ' 1 SkBłl
mai ua pozbawieuie szlachectwa, raugi wS/.y 
stkieb szi zegulnych praw i na 4 lata rot are- 
sztanckieb; Miron Guuczureuko, Gizegurz Gou- 
czareLLO i »\ asyl Pul j na 2 miesiące fortecy.

W sprawie tizlichtera.
Sprawa Aleksandra Szlicbtera rozpatrywana 

będzie w kijowskim sądzie wojeuno-okręgowjm 
dnia 9 stycznia r. p.

Usiłowanie zabójstwa.
Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- Fwioza* 

patrywał sprawę Antona Łnkjańca, oskarżonego 
u usiłowanie zabójstwa sąsiada swego Ładocby.
Po krótkiej naradzie sąd ogłosił wynik, na mocy 
Którego pod sądny skazany został na pozbawienie 
wtzysuricL praw stanu i zesłanie do ciężkich 10 
bot ua lat i<>.

poprawki.
Uinister wojny, mówiąc przeważnie. - . . .. t ,

o poprawkach, wniesionych Jo projek. ?api*op..nMwała również obniżyć fracht 
tu prawa przez komisye Dumy, zazna- ! usunąć te trudności, jakie wywoź cu- 
cza niesłuszność odrzucenia przez ko-1 ^nl naP° Ee sŁrony towarzystw 
misyę obrony państwowej projektu rio-| zeRlugL
większenia pensyi duchownym woj- Odesa.-Izba sądowa wyniosła wyjrok 
skowym. Prócz f g o  m in islr nalega umewinmając* dla prezydenta 1 ośmiu

Petersburg.— Krą^ą poglocki,że p r z e d  na przyjęcie kredytu w r n ocn  900,000 ^  o ^ ^ ^ /c r o ^ r o z t r w  fun-
, . I  stycznia 1*09 r. slan ochrony |/b na rzecz wojskowej kasy eineiytal-1 arż yc o ^ r w o m e n ^ G i . .

wo.
O uW jjjtoram  w M .  rossslasy o 1 następnego pi.ledłeir.R I

kólmk że przy wydawaniu rozporzą- Ogłoszono sprawy bieżące w li; L ictwa „woliitfść w r n s ^ y c h 8 ska- 
dzen oboftiąiUjących będą musieli on. ,-zbie wniosek o na-jej y>. zała ^ s i ę c i u  na 12 lat robót ciężkich,
skomumkowywać się z Petersburgiem, skierowanej do Stołypma z powodu |Tr7P!, h hniewiftnio©

Ze sfer parlamentarnych. | wydanego przez gen.-gubematora ino
Petersburg —Pisma umieściły tele­

gram prezesa bakinskiego związku or 
miaóskiego do Chomiakowa, protestu­
jący przeciw przemówieniu Puryszkie

Trzech uniewinniono
.-. . -  - tt 1 a - i  Tyflis.— Ochmistrz Dworu Peterson zskiewski.go Herszelmana j.ostanowie różrfvch 8tron otrz^ uje mnóstwo li-

ma obowiązującego o odpowiedzialno I imi.doiencyjnyth. D^.ia 18 gru-
ści księgarni, ms vtucyi 1 osób P*"y-1 dnja urzędnicy cywilni urządzili i>iu
watuych za przecnowywame druków owacyę. Odczytano adres powitalny

Zaprzeczenie.
Petersburg — Zaprzeczają pogłoskom 
dokonanym jakoby zamachu na 

szacha.

nielegalnych.
Waklakow popiera wniosek.

w którym, między innem. powiedziano: 
„My, wszyscy tutaj obecni, a także pań

Marków (2 gi) wypowiada się prze-jscy stali współpracownicy, obserwując

Zatwierdzenie wyroków śmierci. Z uniwersytetu petersburskiego

cl w uznaniu interpefacyi za nagłą.
Za przyjęciem interpelacyi przema 

wia też w Imieniu frakcyi październi 
kowców Ouczkow.

n r g o
Zatwierdzono wyrok kijowskiego sądu wojin-| Petersburg. Rada profesorska Za 
;o w spiawio Er. Guczetiki, D. Trojaka i S .| twierdziła przepisy o wydziałowych |u z n a n o  za nagłą.

pana działalność, poczytujemy pański 
sposób postępowania za szlachetny, ucz­
ciwy i* bezinteresowny. Oburz- nas 
oszczerstwo. Wyrażamy panu nasze

Sałc sk„ anyeb na śmierć przez powiasieaie za! pośrednikach Studentów, którzy mogą Zapisuje się 11 mówców

W drodze balotowania interpelacyę | głębokie poważanie i pogardę dla tego,
co się stało."

napad zbrojuy.

O F I A R Y .
— o—

W redakeri (Dziennika Kijowakiego»
żyli:

Na gwiazdkę dla bladsycs dzlacl: pp. B ia ły .
Orzeł ro. 1, N. kop. 50, Zosia, Witold, Jad/.ia, | oWiąi. 
Madlena i War iz<a rb. 5, Janosia 1 Bogdan Kle 
czyńscy rb. 1. Bronia, Zosia i Władzio Palczew 
scy rb. 7. Bronisław Skibnicwski rb. 1.

spełniać polecenia tylko zgodne z pra 
|wem i przepisami uniwersyteckimi. 

Uchwała synodu.

Tyflis .—Zwołane zostanie posiedzenie,
Prezydent zaznaczając, że pozostaje na którem radni miejscy postanowili 

tylko 4 dni do rozwiązania Dumy na wyrazić swoje uznanie osobom, ohrażo
czas feryi świątecznych, a są sprawy nym przez Purj szklewicza na posiedze- 

rtJ  Petersburg.— Synod#na skutek poda-1 wymagające niezwłocznego roypairze- niu Dumy d 10 grudnia 
1 ni a związkowców n. r. skasował zakaz n,ai «Prasza P?słó w, nle, opuszczać sali Moskwa. -  Płonie teatr 

przedstawień teatralnych w przeddzień posądzeń, zanim nie ukończą swyrhłHjrsza. W tym sim yrf'dom u znajdu? 
" • ■ a r  1 przemówień mówcy zapisani na liście, ją się również wyższe kursy żeńskie.

(Opaski).
MaklakowWyjaśnienie senatu. 

Petersburgitersburg Senat w ytaśnfł, ż< poi- pry\jęcia interpelacyi w tym 
Na wpity: Anun i Jan Silązkiewiczowie rb. 2.JS(T  ^Tdzi kuPcy I-eJ gfldyl, mieszkając postanowienie gen. • gubernatora mo

Ogień zdołano zlokalizow ać. Lokalowi, 
nalega na konieczności I w którym mieszczą się kursy, nie gro 

cela, aby|zl żadne niebezpieczeństwo.
Rewel.— Na morzu od trzech dni sro*

Na ubogich: pp. Antoni Porłowski rb. 5, Ja­
dwiga Periowłka rb. 5.

Na przytułak dzitaay przy Kala Kablat: za
miast wirńca na grób ś. p. Mnrji Krzyżanow­
skiej pp Wiktorya Głębocka rb. 5, Zofia i Ka­
zimierz Głęboccy rb. 7.

Na KIJ. R -K. Ttw . Dobr. bm>ast życzeń i po 
wmsziwań świątecznych i noworocznych: p p .| le g a lifą ćy i. 
Jakćb Boruchom ski rb. 3 ,  * Pruazyńskich Cho 
iecka rb. 5. Anna i Rnmaald Żmigrodzcy rb. 10,
EutUrhj Żmigrodzki rb. 3. Marynie Zmigrodz 
ki rb. 3. Dr. Stanisław Trzebiński rb. 2

poza granicą os adłości. Mlegają ogól-Lkfewsklego zostab albo zatwierdzone,lży się burza przy wietrze północnym, 
nym prawom, ustanowionym dla ży-1albo też odwołane prz< z władzę con-jD o portu zawijają statki, całe omarzłe

tralną. (Okliski na lewicy).
Szulgin 2 gi oświadcza, że prawica

dów.
Masoni w Rosyl.

bryłami lodu.
Niżnl-Nowogród.— Następny zjazd wła

Petersburg — „W ieczer" podąje, ie  będzie głosowała przeciw interpela- ściclell parostatków odbędzie się w
Stołypin obiecał masonom udzielenie 11Y1

Szubinskij, krytykując obowiązujące roku .,
Niżnim-Nowogrodzie w sierpniu 1909

Dymlsya. Niżnl Nowogród. — Na ostatniem p* 
siedzenia zjuzda właścicieli statków

Z giełdy cukrow ej.
Z&7TI&-Na kijowskim rynku rydzie* ubiegły 

czył się znacznie więKS^eai, niż w zeazłem, ożywie­
niem pr/y cenach mocnych a mo?nac/ną ten- 
dencyą ku zwyżce. Kryształ goiowy natychmiast 
po 3 rub. 97 V* kop.—4 rub. 2 V* kop.; na aty-1 m . 20 .

postanowienie gen.-gubematora, nazy- 
0  |wa ie ekspropryacyą

*J “ r°; I n.ł\«r i .  ^ I Timoszkin broni słuszności postano-Jparowych rozstrzygnięta została kwe-
rektor instytutu leśnego Orł otrzy-1 wienia, jako środka przeciw pornogra- stya wysokości skład- k członkowskich. 
~it dymisyę. | fjt 1 literaturze socyalistycznej
(Od agenryi peter. i kor. własnych).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 15 grudnia

Posiedzenie otwarto • godz, ii-e j

RtSD AKTOR 1 WYDAWCA
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI.

Rządca rolny,
praktyk en ergiczny , l i t  40, w szechstronn ie  
obzna jm iony z gospoaarstw etł1 rolnem , spe- 
cyaln^ść plantów, buraków, potrzebuje posa­
dy od N ow ego Roku. P łock , K olegialna Af 7 
SiobińsKi. 3-5001-3

Ogrodnik
żonaty, w szechstronn ie  w ykw alifikow any z 
chlubnem i św iadectw am i i rekom endacyam i 

oszukuje posady  od 1-go lu tego p o cz t- 
iuck, W ołyń , Liająt- Ław rów  W . M alinow­

ski. 1-4998- 2

ra
krowy, jałówki, cielęta i stadnik są do 
sprzedania po cenach przystępnych w 
dobiacu Stara Sieniawa, gub. podolska

Zarząd dóbr S- KulpiAski.
51)23— 10—3

Osoba v  śrsd&in wieku,
znająca języki, m uzykę i gospodarstw o, p o ­
szukuje m iejsca  dam y do tow arzystw a, lek- 
torki lub zarządczyni dom u. Adres: Humań, 
W ielka Fontanna Nr 68. M. P aszk ow sk a  dla 
Z. R . 10-5U21-S

Postanowiono wyznaczyć opłaty od pa- 
Berezowsklj uważa, iż postanowieni* Irostatków członków w następującym 

to jest nieb-zpieczne tylko dla elemen-1 rozmiarze: 3 ruble od statków, zaopa-
tów rewolucyjnych. trzonych w maszyny o sile do 5 n koni;

Marków (2 gi) wypowiada się prze-110 rb. od statków z maszynami o sile
ciw uznaniu interpelacyi za nagłą od 50 do 100 koni i 15 rubli od stat-

Rozanow oznajmia, że frakeya trudo-lków r. maszynami o sile powyżej 100 
I wików przyłącza się do interpelacyi. I koni; statki drewniane bez maszyny

Student politechniki
lekcvi, zna dobrze francuski. Sw iatosław - 
sk a  7 m. 4. 3-5082-1

Do sprzedania  d w a  e b r a a y  daw nej szk o­
ły . W .-Żytom ierska 26 m. 4 2-5081-1

Dyplomować a
kom endao. p ierw sz. dom ów , poszuk. posady. 
Oferty do adm. D ziennika d la M -lle  N.

m szt. pocztów ek  z fotogr. I  
m atów . „ •

K olorow e w  8 barw ach I r b .  50 k .  
F otografia  „BłiCC*- K reszczatik 39, »p r o e t  
Funauklejow skiej, bel-ótage. „-l(«66-35

■ a r s a a w a k l  s k le p

1 0 -4 7 9 9 -7  Henryka Dens
Ki,1ów, K reszczatik 43.

P o leca  zaw sze ś w l s i y  ty to ń  fabryk: A s 
w adurow a, A sm ołow a, M esaksu li i kijowsk. 

f ib r ., a także c y g a r a  Leo W issor.

l-sza  Lecznica denłyatyozca.
K reszczatik 35. Przyjm . la k a r a a  s p s e y a -  
l i ś c i  od godz, 9 rano do 9 w ieczorem . Ku- 
racya, p lom t w yry  w. b a a  b ó lu . P o r a d a  
i k w ra c y a  SO k a p . Zęby sztuczne od 1 rb 
__________________________________________„-4878-5

Od dn. 1-go marca r W r K
fe lczer-w eierynarz. W aru nki listow nie. A - 
dres: Szpoła gubern ii k ijow sk iej, B. Oku- 
łicz. 6— 8 # - - 5

l ^ n f r y p ł i n i  ludzie do rozprzedsży
x  u u n c u .  1 1  sezon ow ego artykułu W o- 
zn issisnskij .  azd  Nr 6 m. 9. 3-4996—4
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E3SSSQSQQSQQ8BE X*X,X*X,X ‘X -X 'X ’X X ,X'

~  #  G R A N D -P R IX  #  -
■ H  1870 r. 1862 r. M B A
“  NAJWYŻSZA NAGRODA W

(Paryż rok l&OO).i865 r. i896 r.

jlopszo na całym świccie
KALOSZE

z marką „Treugolnik“

1860 
T . P A P Mc.nETEP6ypnr

T-wo Rosyjsko-Amerykańskich 
Wyrobów Gemowych

I n* „Tre ip lR ik"
I

w  S l - P e t e r s b u p g u .

Za dobroć kompletna gwarancya,
•t-X-X-X-X-X-X:X  X ;X :X :X-XOC-X*X-X*X-X-X-X-X-

Superfosfat
Saletrę chilijską, Tomasówkę i inne nawozy sztuczne

poleca
DOM HANDLOWY

•— 4806— 7

mm i M i n
w Kijowie, Puszkińska II. K ijow — ffieczu] a /

NA GWIAZDKĘ
Chcąc przekonać w szvstk icn , ż* 

Najtańszy Pathófon
bezw arunkow o lepiej g ra  od n a jd roższego  gram ofonu, postano­
w iliśm y oddaw ać

NA GWIAZDKĘ
Pathefon  Mnd. X  z tubą 3> cm. z koncertow ą m em braną Pathó 
oraz 8 płyt jed n ostr . „G igant* za 30 rb. (na prcw in cyę dolicza 
się za opakow anie i przesyłkę), lecz tylko tak długo

■ V *  D OPÓKI Z A P A S U  S T A R C Z Y .  S I  
Ogromny w rb ó r  n ow ych  płyt. — Now m odele aparatów Głiwsy Skład fabryszsy 

Pathi-Fsśrss w Paryża. Tow . Akc. z kapit. 5,000,0 O fr.

ADAM KLIMKIEWICZ
4-4086-2 L a s z u a  14. T elefon  53-27' N ia c a la  S. 

n ie d z ie lą  o tw a r ty  o d  g. 2 —  9 po  p o łu d n iu .

Handlowe Pośrednictwo P rzyjm u je zlecen ia  1 przedstaw icie l­
stw a różnych firm na kupno-sprzedaż 
tow arów , m ateryałów  i produktów  g o ­

spodarstw a w iejsk iego 
Kupno-sprzedaż, parcelacya i w ydzier­
żaw ianie m ajątków , dnmow, w .ili, fa­
bryk, m łynów  i t. d. Lokata kapita­

łów  pod zastaw  n ieruchom ości.
Kijów, Kreszozatik 45  m. 13. 3ouk-5*-bi

C lf lo n  MńH 9 ^'wa K. S. PUOCKNKO i ^-ka
|  j y O I V lo | J  I f l U U  Kreszczatlk 29, wprosi pasażu łelaf. 1814, 

urządza B A ZA R  GWIAZDKOWY
Rabat na wszystie towary od 5  do 5O°|0.

KSIĄŻKI DO N ABOŻEŃSTW A

KSIĄŻKI DLA DZIECI, 
MŁODZIEŻY

5-5056-1 j DOROSŁYCH
na podarki gw iazdkow e poleca  księgarnia

K a r o l a  S z e p e g o
M ikołąjow ska .Ni 8.

K O L U M B
P a te n to w a n e

*
Rzeczy do 

podroży.
Walizki, sakwojaże, 

nesesery, k u f r y ,  

pudelka, p l e d y ,  

portplody, podusz­

ki. worki, puzder­

ka, paski do baga­

żu.

P etersburska Fabryka B ielizny 
i kraw atów  R . Hi. H a rs z m a n a ,

Prorezna 2, telef. 282. 
P rzyjm ow anie obstalunków , znaczo- 

nio bielizny. Cony stałe.

4634— 5

Bezwarunkowa gwarancya
zupełnej trwałości

FABRYCZNY SKŁAD

} Kresmtik 23.
36 4317—17

Oddział kosmetyczny
Chem icznej fabryki

Jnrotat
4858—2 w Kijow ie

poleca:

Wodę koloAską, perfumy, kosmety­
ki, środki do włosów, zębów, de- 
zynfeKcyl I puiweryzacyl, spe- 
oyalnis an*lizowai>e przy 
kazuorazowem  przygoto­

wywaniu.

T L i - a y n l r n  i n  0(* * -£ °  styczn ia  um eblo- 
l  U 3 Ł I U V U | ^  w anego pokoju  z cało-

[ dzień, utrzym aniem  przy inteligentnej i ci- 
: chej rodzinie. Oferty adr. poczt, skrzynka 203. 
1 2— 5 0 5 3 -2

Tylko dla kobiet.

sr Darmo i«
Opuściła pia^ę nadzwyczaj interesująca i aiezbędna 

dla każdej kobiety książka p. t.

0 czem każda kobieta=

BALOWE | ^ *  pa  e a n M h  n iz k ic h  "TffQ ORUWIE
Dom Handlowy Jan Usenko Prorezna JV° 2.

a  A. 7—5 0 7 8 -2

wiedzieć powinna

Ciny niższe niż na wszystkich Kijowskich wyprzedażach i ilkwidacyach.
wainym magazynie W. SUMIEC i H. LUSIN

byłych pracowników A . B e r e s t o w s k i e g o
P lac Dum ski M  2, dom Szlachecki w prost Dumy 

M o  n n r l o r i i n l / i  n t ^ u m o n n  w  w ielk im  w yborze: jedw abn e, wełniane, 
n a  p n U a r U l l K I  U i r Z y i l l E i n U  haw łm ane , sukienne w yrc y.

P ra y ja k iiią  s ią  o b s ta lu n k i n a  n a j r o z m a it s z a  s p ó d n ic a .  *-4461-14

3-5032-2
Panie, życzące sobie otrzymać lesiążkę powyższą 

G R A T I S  1 F R A N K O
raczą nadesłać, w r a z  z  o g ło s z e n ie m  n im . J a z o m .

swój dokładny adres do

Bedakcyi „3(osmetykł“
Waraaawa, Senatorska 36.

R*‘Darmo'w

u pp, njij
Petersburski Skład Apteczny 

K reszcyatik 43 w prost apteki Fil 
pow icza  w yzn acza  z pow odu  św i 
i r j O l  r a b a t  | Q 0
■**10 na wszystkio towary

10—48 3— 6

Podobny pan do straszydła
w  s w y m  k o s ty u in ie
Aby być zaw sze dobrze ubranym  niew ielkim  kosztem  trze­

ba, aby  się pan koniecznie zw rócił bezpośrednio do fabryki T-wa 
„Jakor*, M aterya Francuska „M ontreuy* na elegancki kostyum 
męaki na jes ień  i zim ę, w y tka net z w ełny m iękkiej, g ładka albo 
w n wom odne kratki i nakrapiana, koloru: czarnego, granatow ego, 
szarego, oliw kow ego i bronzow ego. Za odcinek 4 1/ ,  arszyn y na 
kos ty om  m e«ki — 5 rb 25 kop. lepszego gatunku 6 rb; 75 k. 
Gatunek „prim a* 8 rb. 75 k?p. i ) rb. 50 kop.

O S T A T N I A  NOWOSÓI M ateryał a n g ie ls k i  L o r d  tka­
ny z miękkiej i cienkiej kaingarnow ej w ełny, m ocnej roboty na 
elegancki kosiyum  m ęski je s ien n y  1>id zim ow y, koloru czarnego, 
ciem no-granatow ego, o liw k ow ego i bronzow ego z mniej lub w ię ­
cej w idoczneini kratkami z jedw abiu . Za odcinek 4*/v arszyny l i  
rb. 50 kop., lepszego gatunku 13 rb., gatunek „prim a* — 16 rb.

P rzy zam awianiu 3 lub w ięcej odcinków  odrazu dołącza się 
podszew ka c a łk ie m  d a rm o ! K ort na palta zim ow e gładki lu l  
w  m odną kratę za arszyn —  2 rb. 80 kup., 3 rb. 50 kop., 4 rb. 50 
kop. i 6 rb.

G w a r a n c y a !  Jeśli się  tow ar nie podoba, p rzyjm u je  się  g o  z pow rotem  i p ie ­
niądze się zw racąją. O pakowanie i przesy łk a  na rachunek, firm y. W y sy ła  c ię  pocztą 
za zaliczeniem  bez zadatku. A dresow ać: F a b r y k a  w y ro b ó w  w e łn ia n y c h  T - w a  
. j  s k o p * , Ł ó r f ł .________________________________________________________________________10-4358-0

^ . abosuw skie  i m T R o iiM iE ^ W

1 P łó t n a  '
G. S o k o ł o w a

K R E S Z C Z A T I K  N r . 94.

i  Liw.' Pigułki Morisona
są  najlepszym  na całym  św iecie  znanym  
środkiem  dom ow ym . Do nabycia  w apte­
kach i d rógu eriaclf gdzie  dostać m ożna do- 

• kładny opis i :h stosow ania.
Kolegiom zdrowia Wlbikiej Brytanii, Londyn, En- 

ston Road 33. 6— 4020—6
Składy główne: Połudnlowo-Rosyjskio Tow. Far­

maceutyczne i A. Trepte w Kijowlo.

J
Otrzym ano w w ielkim  w yborze roz­

m aite płatna, bieliznę stołow ą, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła  g o to ­
wą bieliznę męską, tow ary baw ełniane 

i w ie le  innych  przedm iotów .
Ceny zawsze stałe i niższe od 
w szystk ich  w  K ijow ie, o czem  
proszę się  osob iście  przekonać, 
i .  .iii i  ............■mmmmii    — 1Clr

M A G A ZY N

-4614-14

P O D A R K I
w Czeskim sklepie

Q .  W ,  A N D  R L E
Wyroby szydalktwe; Kurtki. Koszulki cieple, Chustki, Spódnice, Bluzki, Pończochy 

Ubranka dziecinne * p e  c e z a c h  n iz k ic h .  " ^  2UO-*249-07

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
s p e cy a lr .e  parowe 7  A  l O F I J I f f t  KjJÓW, PrOfezna 2

oczyszczanie ubrań U l  W W # ł  w Rosy?rzy'

Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem
i  honorowym  krzyżem  na w ystaw ie w Wiedniu.

O b s ta lu n k i ś p ie s m m  w y k o n y w a  w  p r z e c ią g u  5 g o d z i  i. T e ł, f m  1663.

Rzym sko-Katolickie Towarzystwo Dobroczynności w Odesie.
d e lo o a  n auczycielk i bony o ia z  u s łu g ą  w s z e lk ie g o  r o d z a ju .  Zapis rekom endow a­

n ych  bezpłatny, P rzyjm uje zam ów ienia  z Prowincyi.
S t r e g e n o w s k i m o s t .  Z a r z ą d  K s to i.  T o w a r z y s t w a  D o b r e c z .  4-5010-2

otrzymał świeży 
transport naczyń 

kuchennych

Podarki 
świąteczne

w wielkim wyborze
P R O R E Z R A  H r. 10 3 5053-2

Kalendarze do zdzierania
w ileńskie, w arszaw sk ie  i petersburskie. Ka­
lendarz Ungra, M aryański, S-ta Rodzina oras

humorystyczne
poleca  Księgarnia

K A R O L A  SZE PE G O
M ikołąjow ska 9. •— 5055-2 1

f S k ła d  b r o . i l  i M a s z y n  
d o  S z y c ia

A. K A MIŃSKIEGO
u l.  P r o r a z n j i  2,

poleca ja k o  nnjpiaktyczn iej- 
szy  podarek na gw iazdkę

Maazyny d o  szyoia
s. Singer >

od 20 rb. i w yżej.
Ł yżw y, noże, scyzoryki, żelazka sp irytusow e 

do prasow ania. 10-4933-6

SOGR.W ZŁOT. MEDALEM

DłSWtJ
a 5

al oO

GÓRSKIEGO 1%

P e n s y o n a t
dla uczniów rodzin zamożniejszych

Antoniny Żukowskiej
W A R S Z A W A , Z ło ta  N r. 28  m ia s z k .
zapew nia troskliw ą opiekę i w ykw intne I 
trzym anie. Na m iejscu  lekcye fortepian

10 4934

Student
uniw ersytetu, dośw iadczony korepetytor, 
posiadający dobrze m atem atykę, ję zy k  
polski, rosy jsk i o r a / łacinę, poszukuje 
kondycyi na w si. Oferty: st. Z a m o -  
s t o c z j e ,  R y g o - O r ło w s k ie j  kol zel., 
m a j. S k ra y d le w o , R ó ± a ó sk i. 4-5047-2

Do nabycia za znacznie zniżoną cenę

Biblia złota klasyków
w ydaniu  artystycznem  O bejrzeć można 

w  księgarn i L. Idzikow skiego. 5-4994-4

iiros unu» P-oisks w Kiyuwio. uam* »o> ic7yjivi>eka ifrorozna) Nr #, tost Piwwldńilri*].


